
Przeglądy i kom entarze

WYBORY DO VI BUNDESTAGU  

Pow stanie nządu koalicji SPD  — FDP w  NRF

ODinia m iędzynarodow a zawsze z żyw ą uw agą śledziła w ybory  do Bun  
destagu  NRF. „Problem  n iem iecki” jest bow iem  w  Europie najbardzie j zło­
żonym zagadnieniem , k tó re  w  obecnym  sw ym  stan ie  nie pozw ala na pełne 
zagw arantow anie stosunków  pokojow ych. Dla P olsk i natom iast, wobec k tórej 
dotychczasow e rządy  N iem ieckiej R epubliki F edera lnej od 1949 r. w ysuw ały  
roszczenia tery to ria ln e , możliwość zm iany uk ładu  sił politycznych w  NRF 
m usi być przedm iotem  szczególnego zain teresow ania.

W ybory do VI Bundestagu,  przeprow adzone 28 w rześnia 1969 r., w swej 
staw ce politycznej różniły  się zasadniczo od poprzednich w  oałej h istorii Re­
pub lik i F ederalnej. Po raz pierw szy bowiem  przeciw ko U nii chrześcijańskich 
dem okratów  (CDU/CSU), dzierżącej kierow nictw o rządów  od 1949 r., w ystą­
pił do w alk i p a rtn e r  z pow ażnym i ty m  razem  szansam i na zw ycięstwo: So­
cjaldem okratyczna P a rtia  Niem iec (SPD). Z każdym i co praw da w yboram i 
SPD  zw iększała swój stan  posiadania w  Bundestagu,  n igdy  jednak  nie była 
b rana  pod uw agę jako przyszła p a rtia  rządow a. W tegorocznych natom iast 
w yborach  daw ano SPD  po raz p ierw szy tak ie  sam e szanse jak  Unii, a P a r­
tia  W olno-D em okratyczna (FDP) n ie  uk ryw ała  sw ej skłonności do zaw arcia 
koalicji rządow ej z SPD.

Ź ródła now ej i pom yślnej sy tuacji SPD  tkw iły  w  kryzysie w ładzy NRF 
w ostatn ich  trzech m iesiącach 1966 r., k iedy  to FDP  w ycofała swoich m ini­
strów  z rządu  kanclerza E rharda , pow odując tym  sam ym  rozbicie „m ałej 
k oalic ji” CDU/CSU-FDP  i upadek  r z ą d u 1. Decyzję sw oją uzasadniali w olni 
dem okraci rozbieżnościam i istn iejącym i m iędzy p a rtn e ram i w zakresie spraw  
finansow o-gospodarczych. Był to w szakże p re tekst, gdyż kryzys w ybuchł na 
podłożu bardziej politycznym  niż finansow ym . M ówili o tym  zresztą sam i 
w olni dem okraci: „Dnia 27 października 1966 r. rozbiła się koalicja między 
chrześcijańskim i dem okratam i i w olnym i dem okratam i. Dzień ten  oznacza 
jednocześnie koniec pew nej epoki” -. ,

1 F. M i e d z i ń s k i ,  Rząd „wielkiej koalicji” w  NRF. „Przegląd Zachodni” 
n r 1/1967, as. 113-1.57.

2 Ende der Koalition — Ende einer Epoche. „Freie Demaknaltische Korrespon- 
denz” (dalej: „PDK”) z 28 X 1966.
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Sform ułow anie FDP  o „końcu pew nej epoki” było jak  najbardziej słuszne, 
konsekw encja tego k roku  zupełnie jednak  inna niż partia  ta  oczekiwała. Z ry­
w ając  zdecydow anie w spółpracę z Unią, FDP n ie spieszyła się do ro li opo­
zycji, skoro od 1961 r. była p a rtią  rządow ą. W olni dem okraci sądzili bowiem, 
że jedyną a lte rn a ty w ą  wobec rozbicia koalicji U nia-FD P może być tylko 
koalicja SPD-FDP. Nie uw zględnili jednak  zdecydow anej w oli SPD  stan ia  
się w reszcie „partią  państw ow ą”.

Od chwili pow stania NRF w  1949 r. A denauer niezm iennie stw ierdzał, że 
SPD  nie ma ch arak te ru  „p artii państw ow ej” (Staatspartei), strasząc opinię 
federa lną  ponurym  obrazem  repub lik i w  razie dojścia socjaldem okratów  do 
w ładzy 3. Jakkolw iek  argum ent ten  nie m iał praktycznego pokrycia, k ilk u n a­
sto letn ie jego pow tarzanie w yw arło  przecież jakiś w pływ  na w  większości 
konserw atyw ną opinię R epublik i F ederalnej. SPD  w idziała  więc jedyne .roz­
w iązanie w w ejściu choćby za najw iększą cenę do rządu. Już po w yborach 
w  1961 r., przeprow adzonych po gw ałtow nej kam panii FDP  sk ierow anej 
przeciw  A denauerow i, SPD  w yraźnie  proponow ała kanclerzow i sw oje w ej­
ście do rządu  „w szechparty jńego”. W olni dem okraci nie w y trw a li jednak  
w  opozycji i ponow nie u tw orzyli „m ałą koalicję” z Unią pod przew odnictw em  
A denauera. Propozycje SPD  skw itow ał wówczas A denauer w e w łaściw y so­
bie sarkastyczny  sposób:

„Mieliśmy rzeczników rządu wszechpairtyjnego. Nie uważaliśm y ibakiego rozw iąza­
n ia  za odpowiednie. Ja  sam  "wyrażałem przekonanie, wywodzące się z ogólnych 
państwowo-politycznych rozważań, że w  naszym  dem okratycznym system ie opo­
zycja jest bezwzględnie konieczna” 4.

Rzecz jednak  w  tym , że SPD postanow iła opuścić ław y opozycji, p rzeko­
nana, iż w charak terze  p a rtii opozycyjnej nie zdobędzie w iększości w p a r­
lam encie. Po najdłuższym  w ięc w h isto rii R epubliki F edera lnej kryzysie rzą­
dowym, SPD  dnia 1 g rudn ia  1966 r. w eszła do rządu  „w ielkiej koalic ji” 
CDU/CSU-SPD  kanclerza K. G. K iesingera, z B rand tem  jako w icekanclerzem  
i m inistrem  spraw  zagranicznych 5. G łów ny rzecznik te j koalicji w łonie SPD, 
w iceprzew odniczący p a rtii H erbert W ehner, oświadczył wówczas: „Ja  osobiś­
cie byłbym  jeszcze dość długo w ytrzym ał sta łą  opozycję, ale p a rtia  byłaby 
się na niej rozbiła” 6.

Zdum ienie budziło w tedy , że — ra tu jąc  Unię od losu opozycji — SPD  zgo­
dziła się na K iesingera jako kanclerza, chociaż był on w  przeszłości człon­
kiem  N SD A P  i w spółpracow nikiem  R ibbentropa. W. B rand t odpow iedział na 
staw iane SPD  zarzuty  następująco:

3 W w yborach 1991 r., w  których Adeniauetr po maz ostatni 'kierował akcją CDU, 
kanolerz sugerował, że B randt — to w łaściw ie „zdrajca;”, że „był n a  obcym żołdzie” 
(walczył w norw eskim  ruchu oporu).

4 F. Mii e d z i ń s k i ,  Niektóre aspekty polityki zewnętrznej NRF. „Przegląd Za­
chodni” n r  1/1,962, ss. 148 - 158.

5 Zob. pnzyipis 1.
6 „Der Spiegel” n r  50/1906.
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„W spraw ie dyskusja wokół osoby p. Kiiesingera wskazałem  już poprzednio, że 
w  8^1etniej z iniim w spółpracy w  komisja spraw  zagratniaznycih Bundestagu, po­
znałem go jako człowieka, k tóry  z uczciwym przekonaniem  gotowy d izdolny jest 
do rzeczowej w spółpracy” 7.

Sam  K iesinger zaś uzasadniał w spółpracę U nii i SPD  w  ten  sposób:

„Stanowi to  niew ątpliw ie pun k t awrotny w  historia Republiki Federalnej, jest 
w ydarzeniem , iz którym  w iążą się liczne .nadzieje i  kłopoty naszego narodu. Na­
dzieje powodowane są tym, że w ielkiej koalicji, k tó ra  w  Bundestagu dysponuje 
w iększością przekraczającą znacznie dwie .trzecie, ud a  się rozwiązać stojące przed 
.nią itrudne zadan ia” 8.

W ejście SPD  do rządu  „w ielkiej koalic ji” było w  oczach opinii federa lnej 
swego rodzaju  nob ilitac ją  dotychczasow ej p a rtii opozycyjnej, bez udziału  k tó ­
re j nie była w łaściw ie do pom yślenia likw idacja  recesji finansow o-gospodar- 
czej, pozostaw ionej w  spadku  przez kanclerza E rharda . Znalazła ona swój 
w yraz  przede w szystk im  we w zroście bezrobocia, co szczególnie alarm ow ało 
m asy pracujące. One to w ięc przychyln ie  p rzy ję ły  fak t w ejście SPD  do rzą­
du, chociaż raz ił je kanclerz z przeszłością nazistow ską.

Osiągnięcia i niedociągnięcia „w ielkiej koalic ji” w  blisko 3-letnim  jej 
okresie w ym agają  osobnego om ów ienia. Stw ierdzić jed n ak  można, że polityka 
m in istra  gospodarki prof. K. Schillera (SPD) w yprow adziła NRF z recesji, 
spow odow ała ożyw ienia życia ekonom icznego i w zrost zatrudn ien ia . P rzep ro ­
w adzono szereg reform  w  dziedzinie socjalnej (np. zrów nano zasiłk i chorobo­
w e robotników  fizycznych i pracow ników  um ysłow ych, w prow adzono tzw. 
ren tę  dynam iczną, podw yższaną autom atycznie w m iarę  w zrostu  płac p racu ­
jących itd.). P ię tnow anym  fak tem  była zgoda SPD  na tzw. ustaw odaw stw o 
w yjątkow e k ry jące  w  sobie w iele niebezpieczeństw  dla u s tro ju  dem okratycz­
nego, jak  i uleganie w  polityce zagranicznej naciskow i Unii. Jeśli bowiem  do­
trw an ie  „w ielk iej koalic ji” do końca kadencji było m ożliwe, mimo w ielu  róż­
nic w  poglądach obydw u partnerów , w ynikało  to  z prow adzenia przez SPD  
s ta łe j polityk i kom prom isu w  łonie rządu.

O m aw iając w  sw oim  czasie pow stanie „w ielk iej koalic ji” zaznaczyliśm y: 
dopiero po pew nym  czasie okaże się, czy będzie to rząd K iesingera-B rand ta, 
czy też ty lko  „rząd K iesingera” 9. Z resztą ty lko  socjaldem okraci m ów ili o rzą­
dzie K iesingera-B rand ta , na tom iast ze s trony  U nii n igdy  nie padło to  o k re ­
ślenie. Dla CDU/CSU  był to  w yłącznie „rząd K iesingera”, podobnie jak  n ie ­
w ątp liw e osiągnięcia po lityk i min. gospodarki Schillera U nia zapisyw ała w y ­
łącznie na konto m in. finansów  F. J. S traussa. P rzy  każdej okazji w spom ina­
no też z je j strony , że w yłączne kierow nictw o polityki federa lnej spoczywa 
w  rękach  kanclerza.

7 „Airchiv der Gegemwairt” (dalej: „AdG”) n r  48/1966, s. 12838.
8 „Bulletin des Presse- und  Inform ationsdienstes der Bundesregierung” (dalej: 

„BuLletin”) n r  14/1966 z 28 X 1966: Regierungserkldrung des Bundeskanzlers vor dem 
Deutschen Bundestag.

9 Zob. przypis 1.
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Do ostatn ich  chw il trw an ia  „w ielkiej koalic ji” SPD  oceniała jednak  je j 
działalność jako sk u te c z n ą 10. SPD  przyśw iecał bow iem  jeden  cel: pójść do 
w yborów  1969 r. jako „partia  państw ow a” — przy  przekonyw aniu  opinii, że 
pom yślne w ynik i rządu  koalicyjnego zostały osiągnięte w łaśn ie  dzięki udzia­
łow i SPD  w  rządzie n . N ie zdecydow ała się  w ięc SPD  naw et w tedy  na zerw a­
nie koalicji, k iedy w  ostatn ich  m iesiącach przed w yboram i w iększość CDU/ 
ICSU  w rządzie odrzuciła propozycję koniecznej — zdaniem  SPD  — rew alo­
ryzacji m arki, a naw et rozpętała  gw ałtow ną, publiczną k ry ty k ę  sk ierow aną 
przeciw ko SPD  i min. Schillerow i. Ogólnie politykę SPD  w rządzie „w ielkiej 
koalicji” m ożna w ięc określić jako sta łą  „elastyczną defensyw ę”.

W spółpraca dwóch czołowych p a rtii NRF w  k ilku le tn ie j koalicji w yw arła  
w pływ  na ich p rogram y wyborcze: CDU — uchw alony na kongresie w ybor­
czym 8 lipca 1969 r. w  Essen n , SPD  — uchw alony 17 kw ietn ia  1969 r. na 
nadzw yczajnym  zjeździe p a rty jn y m  w  Bad G o d esb erg 13. Nie zaw ierały  one 
żadnej rew elacji ani w  dziedzinie po lity k i w ew nętrznej, ani zagranicznej. 
W niek tórych  punk tach  obydw a program y były  naw et zbieżne, a różnice w y­
stępow ały  w yraźniej w  program ie SPD  w odniesieniu  do polityki socjalnej 
oraz w w ypow iedzeniu się na rzecz uk ładu  o nonpro liferacji broni atom ow ej.

Z w yraźnie  w stecznym  program em  w ystąp iła  C S U M, podkreślając  raz 
jeszcze, że uw aża się za odrębną p a rtię  od CDU, co obserw ow ać m ożna już od 
kilku  l a t 15. W program ie w yborczym  CSU  znalazły  się sform ułow ania, p rzy­
pom inające okres „zim nej w o jn y ”.

N ajw iększe zain teresow anie pow inien był budzić program  w yborczy opo­
zycyjnej FDP, uchw alony na zw yczajnym  zjeździe p a rty jn y m  dnia 25 VI 
1969 r. w  N orym berdze 1G. Do ak tualnej a tm osfery  politycznej NRF, określo­
nej olbrzym ią przew agą rządzących p artii, w oln i dem okraci w nieśli w iele 
św ieżych elem entów , co było w ynik iem  zw ycięstw a w  łonie te j p a rtii grupy 
libera lnej Scheela nad  konserw atystam i skupionym i wokół daw nego p rzy ­
w ódcy E. Mende, dziś pracow nika w ielkiego koncernu  am erykańskiego. W w a l­
ce w yborczej U nia-SPD  w oln i dem okraci n ie  zdołali jednak  zain teresow ać 
szerszych mas wyborczych.

10 Ząb. wszystkie biuletyny „SozTaldemiokrBJtiischeir Fresisedienst” (dalej: „SPD 
Pressediienst”) z  1969 r, do  dnia wyborów.

11 J'W .
12 Das W ahlprogramm der Christlich-Demokratischen Union. „Das P arlam ent” 

n r 38/39 z 20 IX  69.
13 Das Programm der Sozialdemokratischen Partei Deutschlands. „Das P arla ­

m ent” n r  38/39 iz 20 IX  196:9.
14 Das W ahlkam pfprogram m  1969 der Christlich-Sozialen Union. „Das P arla ­

m ent” mir 38/39 z 20 IX 1969.
15 F. M i e d z i ń s k i ,  Chrześcijańsko-Socjalna Unia (CSU) Straussa jako jeden  

z  czynników  polityki NRF. „Przegląd Zachodni” n r  4/1964, ss. 450 - 459.
10 Das Konzept der Freien Demokratischen Partei. „Das P arlam ent” mr 38/39 

z 20 IX  1969.

i
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CDU, CSU, SPD  na czoło swoich d ek larac ji w ysunęły  problem y polityki 
zagranicznej, FDP na tom iast głów ną część p rogram u w yborczego poświęciła 
spraw om  w ew nętrznym , w  końcowych jego fragm entach  om aw iając zagad­
n ien ia  zagraniczne.

Z postulatów  poszczególnych p a rtii w  zakresie po lityk i zagranicznej, n a j­
bardziej in teresu jących  opinię polską i m iędzynarodow ą, przytaczam y n a j­
is to tn iejsze 1?. T akie zestaw ienie w yraźniej z ilu stru je  zarów no zbieżności, jak
i różnice w  poglądach przyszłych partii koalicyjnych SPD-FDP  i opozycyjnych 
(CDU/CSU ) oraz ukaże form ę, w  jak iej stanow iska SPD-FDP  znalazły w yraz 
we w spólnej dek la rac ji rządow ej.

S t o s u n k i  z P o l s k ą  — S p r a w a  g r a n i c  — S t o s u n k i  z e  W s c h o d e m

CDU: „Poszukujem y porozum ienia ze wszystkim i naszym i wschodnim i sąsia­
dam i; odnosi się to  szczególnie do Polski. Niem iecka granica w schodnia może być 
ustalona dopiero w  tralktacie pokojowym, potw ierdzanym  przez obydwa narody” I8.

CSU: „Polityczna, ku ltu ra lna  i  .gospodarcza 'współpraca ze wschodnim i i  po­
łudniow o-wschodnim i pańsitiwami, bez porzucenia dotychczasowych pozycji p raw ­
nych”.

SPD: „Rząd federalny, przy inaszym współudziale, polepszył stosunki z pań­
stw am i wschodniej i południowo-wschodniej Europy. Wysiłki te będziemy konse­
kw entnie 'kontynuować. Są one centralnym  punktem  naszej polityki pokojowej”. 
„Nasz interes narodowy n ie ipozwalla, abyśmy sta li m iędzy Zachodem i  Wschodem. 
K raj >nasz potrzebuje w spółpracy i pełnej zgodności z  Zachodem oraz porozum ienia 
ze Wschodem”.

FDP: „Podział Europy m usi być .przezwyciężany przez europejski ład pokojowy, 
przy udziale Wschodu ii Zachodu. Talki europejski ład pokojowy, .którego trw ałość 
gw arantow ana być m usi w yrów naniem  interesów  między narodam i europejskimi, 
nie może rozbić się o spraw y terytorialne” 19.

CDU: „Domagamy się d la  narodu niemieckiego praw a do samostanowienia, aby 
wszyscy Niemcy mogli żyć anów w  'wokiośai i  w  jednym  państw ie”.

„Pragniem y usunąć napięcie m iędzy obydwom a częśaiamii Niemiec, aby życie 
w  naszym podzielanym ikraju uczynić znośniejszym. N:a ten  tem at gotowi jesteśmy 
rozm awiać z ludźmi odpowiedzialnymi w  drugiej części N iemiec”. „Nie imamy praw a
i nie jesteśm y skłonni uzinać NRD. Jej uznanie n ie  d a je  pokoju. Pokój i  spraw iedli­
wość są niepodzielne. Uznanie iNRD przypieczętowałoby jedynie — w brew  woli 
narodu 'niemieakiego — podział Niemiec ,araiz przelkreśliłoby wolność B erlina”.

CSU: „CSU jest zdecydowana dalej podtrzym ywać — jako decydującą — pod­
staw ow ą 'zjasadę swojej polityki: wolność i sam ostanowienie wszystkich Niemców”.

17 Cytaty według źródeł podanych w  przypisach: 12, 13, 14, 16.
18 „W ir suohen Yerstandigung m it lallen unseren óstlichen Nacbbiairn; dies gilt 

besonders fu r Polen. Die deutsche Ositgrenze kanin erst in  einem Friedensvertrag 
festgelegt werden, der von den beiden V olkem  gebiilliigt wiird”.

19 „Die Trennung des geteilten Europa musis uberw unden w erden  d-urch eine 
europaische Fr.iedensordnung, dereń D auerhaftigkeit durch den Interessenausgleich 
zwischen a llen  europaischen Vółkern garan tiert w erden muss, darf nicht an territo- 
rialen Eragen scheitem ”.

S t o s u n e k  d o  N R D  i j e j  u z n a n i e
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"Żądam y odrzucania postulatu uzmiainiiia radzieckiej strefy okupacyjnej jako d ru­
giego niemieckiego państw a. Domagamy się "wyraźnego 'Ustalenia, że uznanie drugiego 
niemieckiego państw a stanow i zaprzeczenie p raw a do sam ostanowienia i jest nie­
przyjaznym  aktem  wobec ;nairodu niemieckiego”.

SPD: Omówienie w zajem nych irełacjd \z NRD zaw arto w  .osobnym rozdziale 
Deutschlandpolitik ze stwierdzeniem , że zachodni .Berlin m usi m ieć możliwość w nie­
sienia w kładu  do popraw y stosunków  ,w obydwu azęściiach Nieimiec.

„Trw ały europejski ład pokojowy i in te res ludzi w  obydwu częściach Niemiec 
wym agają popraw y stosunków między Republiką Federalną li NRD”.

„Wobec faktu, że koła kierownicze SED i  NRD n ie  są skłonne podjąć rzeczo­
wych rokow ań w  spraw ie 'normalizacji stosunków w  Niemczech, żądanie uznania 
wysuwane przez NRD inie jest żadnym konstruktyw nym  :wikładem do uregulow ania 
stosunków wewnątrzniemdecfcioh20. Uczynimy wszystko, by odprężyć stosunki między 
obydwu częściami Niem iec”. „Dążymy do ogólnych umów, zapew niających uregulo­
w anie współżyaia obydw u części Niemiec, k tó re  wobec siebie 'nie są zagranicą”. 
Proponuje się NRD podjęcie rokow ań bez jakiejkolw iek dyskrym inacji, ma „płasz­
czyźnie rządów ”, w obopólnym 'interesie.

FDP: „Ustanowienie stosunków pomiędzy NRF a  NRD n ie  pow inno rozbić się
o pozbawione znaazenia .formuły polityczne” 21. .^Należy dążyć do obopólnej rezygna­
cji z użycia siły i przystąpienia do układu o nonproldferacjd broni atomowych, po­
rzucenia tezy o 'wyłącznej reprezentacji interesów  ogólnoniemieakich, do rew izji 
doktryny Hallsteina, do rokow ań 'z NRD i innym i państw am i U kładu W arszaw­
skiego”.

„Po w ojnie powsitały dwa państw a niemieckie, Republika Federalna i  NRD, 
które wobec siebie znajdują się w  specjiailmym stosunku. Polityczny ład NRD nie 
odpowiada dem okratycznym  pojędiom FDP. Bez w zględu jednak na to, FDP w ypo­
w iada się za uregulowanym w  układzie stosunkiem  NRF d NRD, aby izapobiec 
dalszemu rozbiciu. Układ itaki stw ierdzi, że obydwa państw a niem iedkie nie są dla 
siebie 'zagranicą. NRF i NRD wypowiedzą sdę iza rezygnacją iz użycia siły i  stw o­
rzą  itym saimym w arunki współżycia”.

Przyszłość B erlina zachodniego n ie  dia się ma sta łe zapewnić „subwencjami, 
a  tym  m niej em ocjam i”. Proponuje się więc, — w  'uzupełnieniu gw arancji aliantów
— zawardie Układu między NRF d NRD ,/w celu trw ałego rozw iązania problem u 
B erlina”.

Postuluje się 'przynależność NRF do ONZ, gdyż Republika Federalna n ie może 
dłużej rezygnować z możliwości międzynarodowego działania w  ONZ. „Rezygnacja 
z członkostwa (w ONZ) 'dlatego tylko, by uniemożliwić przyjęaie NRD, szkodzi 
całemu narodow i niem ieckiem u”.

Porzucenie roszczeń do jedynego reprezentow ania oraz doktryny H allsteina da 
NRF ^polityczną swobodę działania”, gdyż n ik t 'wtedy1 nie będzie mógł szantażować 
Niemiec .zachodnich groźbą naw iązania stosunków z NRD. Obydwa państw a posia­
dają am basadorów w  Moskwie, Belgradzie li Bukareszcie, „co itam zaś jest słuszne, 
nie może być fałszywe w  innych stolicach”.

20 „Angesicht der Tlatsache, das d ie  F iihrungsargane von SED und  DDR moch 
inicht einm al gewiilt sind, in  sachliche V erhandlungen iiber d ie  N orm alisierung der 
V erhaltnisse on D eutschland einzutretten, sind die A nerkennungsfarderungen der 
Regierung d e r  DDR kedn fcanstrufctive Beitrag zu geregelten deuitsohen Beziehun- 
gen”.

21 „Die H erstellung von Beziehungen zwischen der Bundesrepublik Deutschland 
und der DDR darf n ich t an bedeutungslosen politischen Form eln soheiterm”.

8 Przegląd Zachodni
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NATO  — USA  — Bundeswehra

CDU: „Polityka inasaa m usi być zabezpieczona przed m ilitarnym  zagrożeniem. 
Niemcy ii Europa mogą zaś zachować bezpieczeństwo ii suwerenność ty lko w  soju- 
siziu 'Z USA. Dlatego północnaatlantydka w spólnota obronina muisi być utrzym ana
i  wzmacniania”.

„Niemiecka R epublika Federalna daje swój w k ład  m ilita rny  do bezpieczeństwa
i pokoju w  Europie poprzez Bundeswehrę. Wola ii zdecydowanie obrony muszą 
w  k ra ju  naszym być wzmocnione. Zaopatrzenie i organizacja Bundesw ehry w inny 
zapewnić w ykonanie „optymalnego” zadania. Obronę m ilitarną m usi uzupełnić 
obrania cyw ilna,' .

CSU: Zabezpieczenie pokoju przeiz ,,rezygnację iz siły, zdecydowanie do obrany”. 
Konieazna jesit reorganizacja sojuszu atlantyckiego n a  podstaw ie ^prawdziwego 
partnerstw a”. Postulu je się ,WEmocniieoie NATO  jako podstaw y polityki pokojow ej”, 
urzeczywistnienie koniecznego W kładu ohronnego najbardziej nowoczesnym wyszko­
leniem ii uzbrojeniem  B undesw ehry”.

SPD: „Będziiamy dalej um acniać sojusz północnoatlantycki. Zatoazia się fo  do 
podstaw  ,naszej polityki pokojowej. NATO  m a dw a zadania: bezpieczeństwo państw  
członkowskich loraiz odprężenie w  Europie”.

FDP: „Wolność d postęp są  nlie do pom yślenia bez zewnętrznego bezpieczeństwa. 
Dopóki w  Europie stoją naprzeciw  siebie drwa uzbrojione potężne bloki, wolność
i pokój pozostaną zagrożone. O brana jest zadaniem  całego narodu. FDP domaga się 
w  in teresie Republiki Federalnej zasadniczej reform y obrony narodow ej w  ram ach 
sojuszu NATO. O brana narodow a musi być inasitawilona w  sposób widoaziny n a  s tra ­
tegię defensywną. Bundeswehra  w ym aga nowoczesnego, konw encjonalnego uzbro­
jen ia”.

Dalej FDP domaga się skrócenia służby wojskowej do 12 miesięcy oraiz równego 
trak tow ania obrony icywiłnej i sił zbrojnych.

CDU: Program  pom ija obydw a te  p ro b lem y , w spom inając jedynie, że NRF dąży 
poprzez sw oją pokojiową politykę do „ładu politycznego w  świecie”, k tó ry  umożliwi 
Ogólne ii kontrolow ane rozbrojenie.

CSU: „N ierozprzestrzenianie broni atomowych, jednak  lodraucenie jednostronnie 
dyskryminującego, obecnie przedłożonego, uk ładu  o nanpraliferacjii”.

SPD: „Nadal rezygnujem y z 'produkcji i  nabycia brani atomowych. W yraźnie 
opowiedzieliśmy się n a  rzecz układu o nonproliferacji broni atom ow ych” 22.

FDP: Postuluje ,w spólną rezygnację z użycia siły i przystąpienie do układu
0 nonpraliferacji brani aitomowych, ab y  wzmocnić w spółpracę państw  europejskich
1 przyczynić się do utw orzenia europejskiego system u bezpieczeństwa”.

CDU: „Pragniem y urzeczywistnić w  najbliższych latach w spólną politykę w  dzie­
dzinie gospodarki .i w aluty, nauki i  badań, pomocy dla (krajów rozw ijających się

22 W. B r a n d t ,  Sperruertrag und Gleichberechtigung. „SPD Pressedienst” 
z 31 I 1969, Także: Brandt fiir Unterzeichnung des K em w affensperrvertrages. „AdG” 
n r  4/69, s. 14485. B randt p isa ł m. in.: „Die Iniitiaitive zu einer Rasolution der Ver- 
einigten Naitionen, die aiuf ainen Spenrvertrag abzielte, ging 1961 von Irland  aus. 
Es kann  also dinsofem keine Rede davian sain, idass es sich urn eine Verschworung 
der Vereinigten Nationen uind der Sowjetunion gegen 'die Deutschen handele. W ir 
sollten u/ns aiuoh insow eit n ich t iiberschatzen”. „W ir isind wichitóg, aber der Nabel 
der W elt simd w ir  n icht”.

U z b r o j e n i e  a t o m o w e  — U k ł a d  o n o n p r o l i f e r a c j i

E W G  — Z j e d n o c z e n i e  E u r o p y  z a c h o d n i e j
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i program  .postępującego przystosowania polityki socjalnej. Ponadto pragniem y roz­
szerzenia EWG przez przyjęcia k rajów  w yrażających gotowość zostania członkiem 
W spólnoty”.

,;Kładiziemy silny nacisk  n a  polityczną jediniość Euinopy w  europejskim  państw ie 
federalnym , z bezpośrednio w ybranym  parlam entem . In tegracja pozostaje w ielkim  
zadaniem  narodów  europejskich, w  [którym przypada zasadnicza ro la wspóipiracy 
ndemiecko-franouskiej

CSU: Przypomina, że pierw sza spośród zachodnioniem ieekich partii w ypow ie­
działa się nia rzecz świadomej polityki europejskiego zjednoczenia i  wspólnie z CDU 
położyła fundam enty pod europejskie państw o federalne.

„Żądam y: politycznej wspólnoty k rajów  Europy, k tó ra  byłaby o tw arta  dla 
wszystkich [ ...]  państw , stworzenia parlam entu  europejskiego, wywodzącego się 
z wolnych i  bezpośrednich wyborów, zdolnego do  w ykonyw ania funkcji politycz­
nych, powołania centralnych europejskich instancji rządowych”.

SPD: „Będziemy działać na rzecz politycznego i  gospodarczego wzmocnienia 
EWG i jej dem okratyzacji o raz skutecznej, parlam entarnej kontroli. S tabilna Wspól­
nota jest w ażnym  czynnikiem naszego rozw oju gospodarczego. Daje ona naszej po­
kojowej polityce siłę i  oparcie, pozostając podstaw ą przyszłej zjednoczonej Europy. 
Dlatego w ypow iadam y się za możliwie najwcześniejszym przyjęciem  ido EWG 
W. B rytam i ;i innych pańsrtw”.

FDP: „Polityka zagraniczna Republiki Federalnej musi stać się bardziej ak­
tyw na także w stosunku d o  Zachodu. NRF musi działać irównież w  Brukseli w śród 
partnerów , aby gotowe do przystąpienia państw a mogły się stać członkami EWG. 
Gdyby s tru k tu ra  i  polityka EWG n ie dały się zmienić, to  tym  sam ym  polityka 
Wspólnoty zakończyłaby się fiaskiem. W tedy NRF, irazem z innym i partneram i, po­
szukiwać musi dodatkowych dróg gospodarczej, technicznej, a  następnie także i po­
litycznej w spółpracy w  Europie”.

Podsum ow ując powyższe zestaw ienie stw ierdzam y, że w szystkie cztery 
p a rtie  w ypow iedziały się za stw orzeniem  „europejskiego ładu  pokojow ego”, 
p rzy  czym CDU, CSU  oraz SPD  naw iązały  do dotychczasow ej po lityk i za­
granicznej NRF, od k tó re j odcina się jedynie FDP  23.

O stosunkach z Polską i uznan iu  granic w yraźn ie  w ypow iedziała się je ­
dynie CDU, zajm ując zgodne z CSU  stanow isko o „nieporzucaniu pozycji 
p raw n y ch ”. Z nam ienne jest m ilczenie w  te j spraw ie SPD, k tó ra  — po odej­
ściu z je j szeregów  przew odniczącego Zw iązku W ypędzonych (BdV) P. Rehsa
— unikała  — ze w zględów tak tycznych  — dostarczania argum entów  Unii
0 „zdradzie in teresów  narodow ych” u . N ajdalej idące, chociaż dwuznaczne, 
jest sform ułow anie FDP, że porozum ienie m iędzy narodam i europejskim i „nie 
może się rozbić o spraw y te ry to ria ln e”.

W kw estii uznania NRD, jako odrębnego państw a niem ieckiego, Unia
1 SPD  zajm ują negatyw ne stanow isko, w  różny sposób jed n ak  sform ułow ane. 
Także i w  tym  przypadku  dw uznaczna jest postaw a FDP, k tó ra  stw ierdzała , 
że ustanow ienie stosunków  NRF-NRD „nie pow inno się  rozbić o pozbawione

23 Zob. przypis 16: „Die leer gewordenen Form eln der deutsohen Ausssnpolitik 
haben zur Unglaubwundigkaiit d e r Bundesregieruing mach ionen  und aussen toeige- 
tragen. Die Bestandsaufnahm e deutsćher A ussenpolitik m uss Form eln und Ziele 
in gleioher Weise tre ffen”.

24 Zob. przypis 13.
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znaczenia form uły  polityczne”. Zw raca uw agę postu la t członkostw a NRF 
w  ONZ, choćby to pociągnęło za sobą p rzy jęcie  rów nież NRD oraz zdecydo­
w ane w ypow iedzenie się przeciw ko dok tryn ie  H allsteina.

W szystkie cztery  p a rtie  akcep tu ją  przynależność NRF do N A TO ,  przy 
czym CSU  w ysuw a ściślej niesprecyzow any postu lat „reorganizacji N ATO  
na podstaw ie praw dziw ego p a rtn e rs tw a ”, zaś FDP  dom aga się „zasadniczej 
refo rm y  obrony narodow ej w  ram ach N A T O ”, także bliżej n ieokreślonej.

Zdecydow ane stanow isko w  spraw ie  podpisania u k ład u  o nonproliferacji 
broni atom ow ych zajęły SPD  i FDP, co w znacznej m ierze u łatw iło  później 
stw orzenie koalicyjnego rządu. Tw ierdzenie CSU  o „dyskrym inacji NRF ’ 
w  ak tu a ln ie  proponow anym  układzie odpow iada znanej postaw ie U nii w o­
bec te j kw estii. Nie zm ienia tego fak t pom inięcia om aw ianego problem u 
w program ie CDU.

Jednakow e stanow isko zareprezentow ały  cztery  p a rtie  co do rozbudowy 
EWG, a U nia i SPD  w sp raw ie  ustanow ienia „parlam en tu  europejsk iego” 
drogą bezpośrednich w yborów . Zw raca uw agę — po raz pierw szy chyba tak  
w yraźnie  postaw ione w  program ach w yborczych — opowiedzenie się  CDU
i CSU  za „europejskim  państw em  federa lnym ”. S form ułow anie SPD, do ty ­
czące „zjednoczonej E uropy”, jest natom iast ostrożne, a FDP  i w  tym  przy­
padku  wieloznaczne.

Podkreślić  jeszcze należy znam ienny fak t, że jeśli w poprzednich w yborach 
w szystkie p rogram y w  tak ie j czy innej form ie w yszczególniały USA, W. B ry ­
tan ię  i F ran c ję  jako sojuszników  politycznych i m ilita rnych  NRF, to  w  1969 r. 
ty lko  CDU w ym ieniła  w yraźnie  USA oraz podkreśliła  znaczenie „w spółpracy 
francusko-n iem ieck ie j”.

T rudno, choćby w  skrócie, przytoczyć postu laty  poszczególnych partii 
w dziedzinie zachodnioniem ieckiej po lityk i w ew nętrznej, k tó ra  w  p ro g ra­
m ach w szystkich  czterech stronn ic tw  zajm uje m iejsce dom inujące. P rob le­
m atyka ta  jest bowiem  bardzo różnorodna, od gospodarki i finansów  publicz­
nych do po lityk i socjalnej, od p raw  obyw atelskich do zw alczania przestępstw  
krym inalnych . W szystkie p a rtie  zapew niają  przy tym , że działać będą w y ­
łącznie w  in teresie  obyw ateli.

Jedno zagadnienie zasługuje w szakże na szersze omówienie. Chodzi m ia­
now icie o kw estię rozszerzenia na cały przem ysł tzw. w spółdecydow ania za­
łóg w  zakresie k ierow ania przedsiębiorstw am i (M itbes tim m ung ), obow iązu­
jącego w  przem yśle ciężkim  i górnictw ie. Problem  ten  w ysuw ała już SPD  
w okresie „w ielk iej koalicji” jako głów ny postu lat sw ej polityk i socjalnej. 
D om agają się tego bow iem  zw iązki zawodowe, DGB, by zneutralizow ać na­
ciski k lasy  robotniczej w  k ie ru n k u  bardziej zdecydow anej polityk i DGB  w o­
bec monopoli w ielkokapitalistycznych.

P artie  U nii są przeciw ne M itbestim m ung,  lecz ze w zględu na sw ych ka­
tolickich w yborców  spośród mas pracujących  opór swój w rządzie „w ielkiej 
koalic ji” nie ty le  w y raża ły  otw arcie, ile s ta ra ły  się p roceduraln ie  odroczyć 
rozpatrzenie odpow iedniego w niosku  socjaldem okratów . CSU  pom inęła w ięc
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w  swym  program ie prob lem  M itbes t im m ung , natom iast CDU zam ieściła nic 
nie m ówiące sform ułow anie: „popraw im y i rozszerzym y zakładow ą M itbe­
s t im m ung  w  dziedzinie personalnej i  soc ja lne j”.

Ja k  SPD  w spraw ie te j zajm uje w yraźne pozytyw ne stanow isko, ta k  ne­
gatyw ne — jej pow yborczy p a rtn e r  koalicyjny — FDP.

SPD: „Pracobiorcy ponosili główny oiężar gospodarczej odbudowy. Nie chcą oni 
rekonstrukcji starego, ilecaz budowy inowego. W 'demokracji odpowiadać musi oby­
w atelowi państwia (Staatsbiirger) równoupraw niony Obywatel gospodarki (W irt- 
schaftsbiirger). Dlatego domagamy się M itbestim m ung  pracobiorców oraz rozsze­
rzenia zadań i priaw rad  zakładowych; przedłożyliśmy już odpowiednie projekty 
ustaw  w  tym  zakresie” 25.

FDP: „FDP pragnie /wzmocnienia w spółdziałania i  współodpowiedzialności p ra ­
cobiorców w  zakładach pracy. P arytetyczna M itbestim m ung, w edług modelu obo­
wiązującego w  przem yśle ciężkim (M ontan-M odell), n ie  doprowadzi do celu. Sprzyja 
ona jedynie nowej koncentracji s iły 28, n ie  rozszerzając swobodnego pola działania 
jednostki” 27.

FDP proponuje natom iast utw orzenie bezpośrednio 'wybranego „Wydziału Tech­
niczno-Gospodarczego”, poprzez k tóry  „poszczególni pracobiorcy będą mogli w ywie­
rać w pływ  na organizację i kierow nictw o izakładu”. Propozycje te n ie  odpowiadają 
oczywiśoie klasie robotniczej, k tó ra  domaga się wyraźnego współdecydow ania w  za­
rządzaniu przedsiębiorstw, włącznie z w glądem  w  finanse ii dochodowość. Wolni 
demokraci, z rac ji swej mieszczańskiej bazy wyborczej, sta le zresztą krytykow ali 
związki zawodowe iza ich rzekom e dążenie do przekształcenia NRF w  „państwo 
dobrobytu” (W oh lfartss taa t)ss. Dalsze losy złożonego przez SPD  projektu  ustawy
o M itbestim m ung  będą w  tych w arunkach poważnym problem em  jej współpracy 
z wolnymi dem okratam i.

K am pania przedw yborcza, ze iwzględu na ham ujący  ją  początkow o udział 
U nii i SPD  w  koalicji rządow ej, ty m  razem  rozw ijała się w olniej niż w  po­
przednich w yborach. O bydwie p a rtie  były  zdecydow ane doprow adzić „w ielką 
koalic ję” do końca, tak  aby  każda m ogła zdyskontow ać je j osiągnięcia. Z resz­
tą  już 24 IV 1969 r. zasiadające w  Bundestagu  p a rtie  zaw arły  porozum ienie 
dotyczące prow adzenia w alk i w yborczej m etodam i fair i okresow ego og ran i­
czenia pew nych c e n tra ln y u , akcji w y o o rczy ch 29. Było to  pow tórzenie poro­
zum ienia zaw artego po raz pierw szy w  1965 r. Postanow iono unikać  osobiste­
go obrażania  i poniżania przeciw ników  politycznych, zobowiązano się do 
w ydan ia  przez każdą p a rtię  jedynie  dwóch druków  w yborczych, dostarcza­
nych do domów, w  okresie osta tn ich  sześciu tygodni przed w yboram i.

O kreślając ogólnie ch a rak te r kam panii, można pow tórzyć uw agi w ypo-

20 A luzja pod adresem  związków zawodowych, którym  FDP zarzucała w prze­
szłości, że „stanowią państw o w  państw ie”.

27 Zob. przypis 16.
28 Zob. przypis 4.
29 „AdG” n r  17/69, s. 14638: B undesparteien  schliessen W ah.lkampfabkomm.en.

M itbestim m ung

25 Jw.
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w iedziane na tych łam ach po w yborach w  1961 r. P o tw ierdziły  się P ^ ed e  
w szystkim  spostrzeżenia o „am erykanizacji” m etod w yborczych w  NRF. Od­
nosi to  się zarówno do poziom u argum en tacji poszczególnych p a r tu  i ich 
przyw ódców , jak  i do techn ik i p ropagandow ej: p lakatu , ry sunku  i napisu 
wyborczego oraz nieskom plikow anych sloganów, k tó re  łatw o m iały  trafie  
do w yborców  30.

Trzeba jednak  w spom nieć tu ta j o akcji, jaką  na rzecz SPD  przeprow adził 
znany p isarz G un ter Grass. Było to  przedsięw zięcie podobne do kam panii p i­
sarza w 1965 r., w szakże o znacznie szerszym  zakresie. Z grupą bliskich sobie 
przyjaciół, jako Sozialdemokratische Wdh.lerinitia.tive, G rass przem ierzał ka­
raw an ą  sam ochodową Niem cy zachodnie w zdłuż i wszerz, docierając zwłaszcza 
do okręgów  uznanych p rzez SPD  za „słabe”. Nie ty le w ygłaszał tam  przem ó­
w ienia, ile dyskutow ał z w yborcam i. SPD  n ie  poniosła żadnych przy tym  
kosztów, gdyż G rass pokryw ał je z opłat w stępnych, k tórych  pobieranie je ­
szcze pow iększało a trakcyjność spotkań  w  m yśl zasady, że nie ceni się rzeczy 
b e z p ła tn y c h 31. Jeśli w  1965 r. SPD  'nie zawsze była zadowolona z ostrych 
a taków  pisarza przeciw  CDU/CSU , nastaw ia jąc  się na utw orzenie koalicji 
z U nią, to o sta tn ia  kam pania  G rassa przyniosła m u pełne uznanie k ierow ­
nictw a party jnego  32.

Raczej mało oryg inalna  propaganda w yborcza CDU nastaw iała  się głów­
nie, tak  jak  w  poprzednich  w yborach, na podkreślanie zasług U nii dla rozw o­
ju  NRF. U trw alen iu  tego przekonania w śród  w yborców  m iało służyć tak ie  
np. hasło: „N aród nasz, dzięki społecznej gospodarce rynkow ej przezw yciężył 
po w ojn ie  sw ą ciężką sy tuację  i nędzę” 33. T ak  w ięc pozostaw ienie kierow nic­
tw a państw a w rękach  U nii g w aran tu je  dalszy rozwój R epublik i Federalnej. 
Przytoczone poprzednio w y ją tk i p rogram u CDU  z zakresu  polityki zagranicz­
ne j potw ierdzają , jak  w ierna  jest ona sw em u hasłu: „żadnych eksperym en-

N iepom yślnym i fak tam i dla U nii w  okresie przedw yborczym  było u stąp ie­
n ie  — pod naciskiem  opinii publicznej — ze sw ych stanow isk: prezydenta  re ­
publik i H. Liibkego i przew odniczącego Bundestagu  E. G erstenm aiera. D ym i­
sja  G e rn s te n m a ie ra 34 szczególnie podw ażyła au to ry te t U nii, ze w zględu na 
s taw iane  m u zarzuty: nadużycie stanow iska dla uzyskania korzyści m a te ria l­
nych.

SPD  natom iast p rzystąp iła  do kam panii w yborczej w  aureo li zwycięzcy 
w  w alce o stanow isko prezyden ta  republik i. W ybór G. Ile inem anna (5 III 
1969) był podw ójną M ęską U nii: porażkę poniósł je j kandydat — G. Schrb-

30 F. M i e d  z i ń sk ii ,  W ybory  do IV  Bundestagu N iem ieckiej R epublik i Fede­
ralnej. „Przegląd Zachodni” 'nr 5/1961, ss. 95 - 109.

31 „Der Spiegel” n r  33/1969, s. 86: G rass-Sow as durchm achen.
32 „SPD P ressed im st” z 1 X 1969: Sozialdem okratische W dhlerin itia tive  — 

Danii fu r eine grossartige Leistung.
33 Zob. przypis 12.
31 „AdG” n r  5/69, s. 14461: G erstenm aier zuriickgetretten .

tó w ”.
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der, po w tó re  — utw orzył się sojusz SDP-FDP  35, gdy tym czasem  w  planach 
CDU/CSU  w olni dem okraci byli ew en tualnym i partneram i, gdyby U nia nie 
zdobyła w iększości w  now ym  Bundestagu.  W ybór socjaldem okraty  na  stano ­
wisko prezyden ta  repub lik i w  oczach w yborców  stanow ił jeszcze jeden  a r­
gum ent p rzem aw iający  na rzecz SPD  jako „partii państw ow ej”, zdolnej do 
rządzenia.

Z d rugiej s trony  stosunek  SPD  do sp raw y  podpisania przez N R F układu
o nonpro liferacji b ron i atom ow ych mógł jednak  odstraszyć pew ne g rupy  w y­
borców podatnych na  zarzut, że socjaldem okraci w ten  sposób „zdradzają ży­
w otne in te resy  obronne Niem iec i w ysługu ją  się M oskwie”. Innym  „obciąże­
n iem ” dla SPD  było je j stanow isko w  spraw ie m ark i zachodnioniem ieckiej, 
k tó ra  sta ła  się przedm iotem  dyskusji i różnych spekulacji zapoczątkow anych 
dew aluacją  fran k a  francuskiego w  końcu 1968 r. P a rtn e rzy  NRF dom agali się 
rew aluacji m arki, w idząc w  te j operacji możliwość w yjścia z kryzysu is tn ie ­
jącego na ry n k u  w alutow ym  Europy zachodniej. K iesinger i S trauss sprzeci­
w iali się tem u  postulatow i, natom iast m in ister gospodarki Schiller i in n i m i­
n istrow ie socjaldem okratyczni w ypow iadali się za przeprow adzeniem  rew a­
luacji. Publiczna dyskusja  na ten  tem at zaostrzyła się zwłaszcza w  ostatn im  
tygodn iu  przedw yborczym . B rał w  niej udział rów nież B rand t, a  U nia roz­
g ryw ała  całą sp raw ę w  sposób podobnie dem agogiczny jak  po lem ikę dotyczą­
cą uk ładu  o n o n p ro life rac ji3G.

B rak  oczywiście w ym iernych  spraw dzianów  co do w pływ u te j akcji na 
opinię wyborców , ale bez obaw o popełnienie om yłki można przyjąć, że odnio­
sła ona pew ien  sk u tek  w  skłonnych do popłochu odłam ach społecznych, oba­
w iających  się w szelkich eksperym entów  ze swego rodzaju  „św iętością naro ­
dow ą”, jaką w  NRF sta ła  się  m arka. Takie ujęcie jest tym  praw dopodobniej­
sze, że techniczna strona całej sp raw y  pozostała dla obyw ateli czym ś n iezro ­
zum iałym . W tegorocznej kam panii w yborczej, k iedy U nia i SPD  przez cały 
praw ie  czas szły do w yborów  z rów nym i sz a n sa m i37, liczył się każdy głos.

W ybory 1969 itr. m iały bowiem  dla SPD  przełom ow e znaczenie. H. W ehner 
m ów ił o ty m  n a  zjeździe w yborczym  partii:

„W dziesięć ta t  po przyjęciu program u zasadniczego z G odesbergu38, SPD  stoi
przed wyborami, k tóre — w  porównaniu z poprzednim i — będą w yboram i

35 „AdG” n r 9/69, s. 14531: W ahl H einem anns zum  B undesprasidenten. W trze­
cim głosowaniu Hedinemaimn 'otrzymał 512 głosów, ia Sdhródar 506, przy udziale 1 036 
delegatów do Zgrom adzenia Federalnego (B undesversam m lung). Na Hainermamna, 
prócz 449 głosów SPD, padła zdecydowana większość spośród 83 głosów, jakim i dy­
sponowała FDP. Na Schródera, próoz 482 delegatów  CDU/CSU, głosowało 22 dele­
gatów  NPD  i  2 ’Z FDP.

30 „AdG” n r 39/69, s. 14946: BRD gibt nach A useinadersetzungen CDU-SPD ilber 
den D M -K urs voriibergehend D evisenm arkt frei.

37 ,,Der Spiegel” n r  32/69, s. 32: A bstim m ung an der H austiir. Spiegel-R aport 
iiber D em oskopie und W ahlerverhalten.

38 Zjazd SPD  1961 tr. w  Godesbergu zatw ierdził odejście parrrbŁi od marksizm u 
i w alki klasowej oraz przekształcenie SPD  w  „partię ludow ą”.
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nadzTwyczajinymii. Po tnaz pierw szy bowiem  w  okresie powojennym  SPD  ponosi
odpowiedzialność rządową na płaszczyźnie federalnej” 39.

Przegrana  w w yborach, niezależnie od jej sku tków  w  dziedzinie polityki 
w ew nętrznej i zagranicznej NRF, oznaczałaby dla SPD  odsunięcie od u p rag ­
nionego celu, jak im  było zdobycie k ierow nictw a rządu.

Obok p a rtii dotychczasow ej koalicji rządow ej, o rów nych szansach w y ­
borczych, głów ną uw agę obserw atorów  n iem ieckich  i zagranicznych skup ia ­
ła N arodow a-D em okratyczna P a rtia  N iem iec (NPD). Je j dem agogiczna, h a ła ­
śliw a i agresyw na propaganda budziła pow ażny niepokój opinii federa lnej 
i św iatow ej.

Nie w ykluczano bowiem, że NPD  przekroczy klauzulę 5°/o w  skali fede­
ra lne j, zdobyw ając tym  sam ym  m andaty  do B u n d e s ta g u 40. M ogłaby się w te­
dy stać  przysłow iow ym  języczkiem  u  w ag i w Bundestagu,  k tó rą  to rolę chcia­
ła już odegrać w  Zgrom adzeniu Federalnym , głosując ina kandydata  U nii — 
G. Schrodera.

Przeciw ko NPD  i je j nacjonalistycznej propagandzie w ystąp iły  w  kam pa­
nii w yborczej w szystk ie p a r tie  oraz ugrupow ania n a  lewo od SPD, od­
zyw ały  się też coraz liczniejsze głosy na rzecz zakazu neohitlerow skiej partii. 
W ielokrotnie z tak im i żądaniam i w y stąp iły  związki zawodowe, DGB. W ystę­
pow ano jednak  rów nież przeciw ko zakazowi NPD.

T rudności n a tu ry  form alnej w  rozstrzygnięciu te j sp raw y przed w ybora­
mi w ysunięto na posiedzeniu rządu  „w ielkiej koalic ji” w  dn iu  23 IV 1969 r., 
pośw ięconem u „ogólnem u obrazow i radykalizm u społecznego w N R F”. Pod 
pojęcie to m in ister sp raw  w ew nętrznych  B enda podciągnął — obok NPD  — 
nie ty lko  Opozycję P o zaparlam en tarną  (Aussenparlamentarische Opposition, 
APO), lecz także kom unistów . Przedłożone przez m in istra  Bendę m ateria ły  
w spraw ie an tykonsty tucy jne j działalności NPD  uznano za „bardzo obciąża­
jące”, postanow iono jednak  nie w ystępow ać z w nioskiem  o zakaz NPD. M i­
n istrow ie koalicji s tw ierdzili bowiem, że odpow iednia decyzja Federalnego 
T ry b u n ału  K onstytucyjnego nie zapad łaby  p rzed  w y b o ram i41. W ypowiedziano 
natom iast opinię, że „w pierw  m uszą w yborcy  w ydać swój sąd o tej partii, 
szkodliw ej dla in teresów  niem ieckich” 42.

Stanow isko to odpow iadało CDU, k tó ra  w  program ie w yborczym  dek laro ­
w ała  co praw da „zdecydow ane w ystąp ien ie  przeciw ko atakom  lewicowych
i praw icow ych radykałów  na państw o i społeczeństw o”, ale rozpraw y z n im i 
ograniczała do środków  „duchow ych i politycznych” 43. SPD  w  swoim p ro ­
gram ie rów nież nie w ym ieniła NPD,  m ówiąc ty lko  o „politycznym  ekstre-

30 Zob. (przypis 13.
40 Zob. tabele o  w ynikach NPD  na dalszej stronie.
41 Dla przykładu — od wniosku rządu  o delegalizację KPD  ido decyzji Trybunału 

Konstytucyjnego miłnęły 4 lata.
42 „AdG” .nr 18/69, s. 14944: „Bundesregieruing sohiebt Entsoheidung iiber Ver- 

botsantrag gegen NPD  bis iniaoh den Waihlen auf, beschliasst Beobaebtuing von DKP".
43 Zob. przypis 12.
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mizmie lew icow ym  i p raw icow ym ” — a więc także staw ia ła  na jednej p ła ­
szczyźnie neohitlerow ców  i kom unistów . Zapow iadała przy tym  „w ykorzy­
stanie w szystkich  praw nych możliwości w  ich zw alczaniu” 44.

Stanow isko U nii w  spraw ie NPD  oceniano słusznie jako dw uznaczne, 
zwłaszcza po m ilczącej akceptacji głosow ania NPD  na Schrodera przy w ybo­
rze p rezydenta  republik i. U nia n ie  w ydała  też oficjalnego oświadczenia, że 
Schroder nie p rzy jm ie w yboru głosam i NPD, co było możliwe przy p rzesu­
nięciu się ty lko  czterech głosów z H einem anna na Schrodera. Sygnalizow ano 
rów nież z różnych miejscowości podejrzane 'kontakty  lokalnych organizacji 
CDU/CSU  z NPD. Pod  naciskiem  k ry ty k i takiego postępow ania U nii wobec 
NPD,  głos w  te j spraw ie zabrał na kongresie w yborczym  CDU jej p rzew od­
niczący, kanclerz K iesinger:

„Nie chcę w iele mówić o NPD. Jest ona po prostu  nieszczęściem ii n ie  może —
o 'ile od nas to  zależy — w ejść do Bundestagu, ponieważ — jaik sądzę — stano­
w iłaby  w ew nątrz (NRF) w ielkie niebezpieczeństwo. Do tego briak jej co p raw da 
podstaw, ale zagranica w skazyw ałaby -na nas palcem  i mówiono by: ,Znów się 
zaczyna’ ” 45.
Oświadczenie K iesingera przyjęto  z niedow ierzaniem . Sądzić bow iem  mo­

żna, że gdyby NPD  w eszła do Bundestagu  i od niej zależałoby objęcie przez 
CDU/CSU  raz jeszcze kierow nictw a rządu, U nia nie oparłaby  się pokusie. Do 
dnia w yborów  stanow iła w ięc NPD  w ielką niew iadom ą.

Na w spom nianym  już posiedzeniu  rządu  rozw ażającego ew entualną dele­
galizację NPD, p a rtn erzy  „w ielkiej koalicji” , zgodnie ze sw ą znaną postaw ą 
wobec ruchu  kom unistycznego, na jednej płaszczyźnie z neohitlerow cam i po­
staw ili działającą publicznie w  NRF p artię  kom unistyczną: „Rząd federalny  
śledzić będzie uw ażnie, czy nowo założona DKP  u trzym uje  się w  granicach 
w ytyczonych przez U staw ę Zasadniczą, lub  czy też trzeba będzie zastosować 
wobec niej środki ustaw ow e” 4G. Postanow ienie to  było skierow ane przeciw ko 
utw orzonej na  początku 1969 r. N iem ieckiej P a r tii  K om unistycznej (Deutsche 
K om m unistische Partei, D K P )47, p rzy czym nadal obow iązuje zakaz K om uni­
stycznej P a r tii  N iem iec (KPD), w ydany  w  1956 r . p rzez F edera lny  T rybunał 
K onsty tucyjny  48. Zakaz p rze trw ał „w ielką koalicję”, gdyż SPD  od chw ili jego 
w ydania  stanęła  na stanow isku, iż ty lko T rybunał może uchylić w yrok, pod­
czas kiedy niem ieccy i zagraniczni znaw cy p raw a konstytucyjnego dowodzili, 
że w ystarczy odpow iednia uchw ała Bundestagu  49.

44 Zob. przypis 13.
45 „AdG” mir 31/69, s. 14829: W ahlkongres der CDU.
40 Zob. przypis 42.
47 „AdG” mr 18/69, s. 14659: Grundung der DKP. Zob. też J. S o b c z a k ,  N ie­

m iecka Partia  K om unistyczn a  (D KP). „Przegląd Zachodni” mir 3/1969.
48 F. M:i e d  z i  ńsikii, K om unistyczna P artia  N iem iec w 5 la t po delegalizacji, 

„Przegląd Zachodni” n r 2/1962, ss. 355 - 366.
4tl F. M i e d i z i ń s k i ,  Spraw a legalizacji K om u n istyczn ej P artii N iem iec (KPD), 

„Przegląd Zachodni” n r  3/1965, ss. 100 - 117. Omówienie m. lin. wypowiedzi między­
narodowych praw ników  o konstytucyjnych aspektach zaikazu KPD.
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Pow stan ie  D KP  w yw ołało — n ie  ty lko  w  szeregach U nii — ty m  większy 
niepokój, że um ożliw iło kom unistom , po raz p ierw szy od 1953 r., w łączyć się 
legalnie do kam panii w yborczej. Nlastąpiło to co p raw da nie bezpośrednio, 
przez w ystaw ien ie  w łasnej listy , lecz w  ram ach  A kcji Postępu  D em okratycz­
nego (A k tio n  Demokratischen Fortschrift, A D K ), fo rm acji utw orzonej w spólnie 
z N iem iecką U nią Pokoju  (DFU)50 i innym i postępow ym i grupam i. Jak k o l­
w iek  fak t p raw ie  15-letniej nieobecności kom unistów  w  legalnym  życiu po­
litycznym  NRF u tru d n ia ł niezw ykle s ta r t  w yborczy DKP,  poprzednie zaś ak ­
c je  w yborcze DFU  w  la tach  1961 i 1965 przyniosły  słabe w yniki, zarów no ze 
s trony  Unii, jak  i SPD  n ie  lekcew ażono g rupy  lewicowo--postępowej, skupio­
nej w okół D KP  i DFU. Nie pom ijano je j w  ogólnej akcji w yborczej obydw u 
głów nych p artii, a w  roku  w yborczym  ukazało się w NRF k ilka publikacji, 
pośw ięconych kom unizm ow i n iem ieckiem u, napisanych z pozycji krytycznych 
lub  o tw arcie w rogich 5I.

W szystkie inne, poza w ym ienionym i, form acje polityczne w ystępujące 
w akcji w yborczej nie zasługiw ały na uwagę. B yły to  ugrupow ania bez ja ­
k ichkolw iek szans ta k  ze w zględu na 5°/o k lauzulę w yborczą, jak  i w yraźną 
w NRF od la t  tendencję  ku  w ielkim  partiom  w edług  wzorów anglosaskich.

Do w ydarzeń  zw iązanych n iew ątp liw ie  z kam panią w yborczą i zarysow u­
jącą się w  NRF now ą sy tuacją  polityczną zaliczyć należy  podróże do Moskwy 
czołowych osobistości SPD  i FDP. W yw ołały one bow iem  niepokój U nii co 
do kształtow ania po lityk i zagranicznej bez jej udziału, zostały więc przez nią 
w ykorzystane w  kam panii w yborczej przeciw  SPD  i FDP  pod zarzutem  „w y­
przedaży  in teresów  n iem ieck ich”.

N ajp ierw  przebyw ała  w  M oskwie (w dniach 24 - 26 VI 1969 r.) delegacja 
FDP  w  składzie: przyw ódca p a r ti i  W. Scheel i jego zastępcy G entscher i Mi- 
schnick. O dbyli oni m . in. 2-godzinną rozm owę z p rem ierem  ZSRR A. Kosy­
ginem , a po pow rocie Scheel m ów ił o „gotowości ZSRR do unorm ow ania sto ­
sunków  z N R F” 52.

D elegacja SPD  baw iła w  M oskwie w  dniach 20 - 22 V III 1969 r. pod k ie­
row nictw em  przew odniczącego frak c ji p a rlam en ta rn e j H. Schm idta, którem u 
tow arzyszyli jego zastępcy A. M olier i G. F ranke. P rzeprow adzili oni rozm o­
w ę m. in . z m in istrem  sp raw  zagranicznych ZSRR A. Grom yko, k tó ry  — jak 
ośw iadczyła delegacja po powrocie — powiedział, że „obydwie s trony  pow in­
ny  rozpocząć budow ę dróg do sieb ie” 53.

50 F. Mii e dzii ń s lk i ,  N iem iecka Unia P okoju  — „ruch zb io rczy” opozycji w  N ie­
m ieck ie j R epublice F ederalnej, „Przegląd Zachodni” mir 2/1965, ss. 327 - 334.

51 G. B a r - t s c h ,  Der G rundungsparteitag der KDP, „Das P arlam ent” n r  44/1969, 
Hans G. H e i m s ,  Fetisch R evolu tion-M arxism us in der B undesrepublik. Luchter- 
hand Verlag, Neuwiied, s. 202, E. August R o l o  i i ,  E xkom m unisten. Ihr L eben und 
ihr Bruch m it der P artei in  Selbstdarstellungen. Verlag von Haase Kohler Mainz, 
s. 432.

52 „AdG” n r  30/69, s. 14817: G esprache des SD P-V orsitzenden Scheel in  Moskau.
53 „AdG” n r 33-34/69, s. 14862: SPD -D elegation unter Schm idt in  Moskau.
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Na oskarżenie Unii, zaniepokojonej dużym  w rażeniem , jak ie  w izy ty  w y ­
w arły  na  opinii federa lnej, SPD  rep likow ała, że CDU/CSU  w ysłałaby  chętnie 
swoich przedstaw icieli do M oskwy, n ie  mogła jednak  liozyć na  ich przyjęcie. 
W końcowej fazie kam panii przedw yborczej, kiedy poufne k o n tak ty  SPD-FDP  
zdążały już w  k ie ru n k u  przyszłego w spółdziałania, zaczęły się w ięc rysow ać 
e lem enty  ich przyszłej po lityk i zagranicznej: gotowość podpisan ia układu
o nonpro liferacji oraz poszukiw anie „now ych dróg na w schód”.

W dek larac ji rządow ej z dnia 13 X II 1966 r., złożonej w  Bundestagu  przez 
kanclerza K iesingera w  im ieniu „w ielkiej koalic ji” CDU/CSU-SPD, zapow ie­
dziano zm ianę obow iązującej w  NRF ordynacji w yborczej. K iesinger ośw iad­
czył wówczas:

„Najpewniejszym zabezpieczeniem przed możliwym nadużyciem 'władzy jest zde­
cydowana w ola partnerów  w ielkiej koalicji u trzym ania jej ty lko ma określony 
azais, czyli dio końoa obecnej legislatuiry. W okresie te j współpracy, izgodnie a po­
glądem rządu federalnego, m a nastąpić konstytucyjne zatw ierdzanie nowej o r­
dynacji wyborczej, k tó ra  w  w yborach do Bundestagu  po 1969 r. umożliwi pow ­
stanie wyraźnej większości. W <tan sposób stworzy się inis/tytucjionailną koniecz­
ność zakończenia w ielkiej koalicji i  koalicji w  ogóle. Rząd roawiaża możliwość 
(opracowania) przejściowej ordynacji wyborczej do w yborów  1969 r .” 54.

W in tencji partnerów  „w ielkiej koalic ji” reform a m iała w prow adzić system  
tzw . w yborów  w iększościow ych na w zór angielski, zapew niający jednej p a r­
tii większość w  parlam encie i kierow nictw o rządu. W ybierano by posłów je ­
dynie w  okręgach zw ykłą większością głosów, zniesiono by w szelkie lis ty  
krajow e, jak  i system  proporcjonalnego podziału połow y m iejsc w  parlam en­
cie. System  ten  oznaczałby w  prak tyce w prow adzenie dw uparty jności w  NRF.

R eform a tak a  stanow iła pew ne ryzyko zarówno dla Unii, jak  i dla SPD, 
spychając w  każdym  razie jedną  z p a r tii  do ro li opozycji na  cały okres le- 
g isla tu ry , a  teoretycznie naw et na k ilka kadencji, jeśli by p a r tia  zwycięska 
w  w yborach 1973 r. spow odow ała zm ianę swą polityką poglądów szerszych 
m as wyborców . R eform a w ym agałaby  rów nież przeprow adzenia delikatnej 
operacji nowego podziału państw a na okręgi, k tó ry  m ógłby już gw arantow ać 
jednem u z partnerów  koalicji przew agę m andatów . Zniesienie np. obecnie 
istn iejących dysproporcji m iędzy okręgam i w ielkoprzem ysłow ym i a okręgam i 
w  zasadzie rolniczym i byłoby korzystne dla SPD. Już sam  spór o podział 
okręgów  mógł w ięc doprow adzić do rozbicia koalicji CDU/CSU-SPD.

Ta zasadnicza sprzeczność in teresów  spraw iła , że „w ielka koalic ja” w  cią­
gu  trzech la t n ie zdołała opracow ać naw et przejściow ej ordynacji do w yborów  
1969 r. M inister spraw  w ew nętrznych  B enda (CDU) odpow iedzialnością za 
te n  stan  rzeczy obciążył SPD:

»

54 „Bulletiin” nr 157/1966, ss. 1265-70: Regierungserkldrung des B undeskanzlers 
vo r dem  deutschen Bundestag.
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„Nie przeprow adzano tej w ażnej reform y w  ubiegłej .legislatorze, co tkwiło już 
w  uchw ale norym berskiego zjazdu partyjnego SPD  (1988 tr.), mówiącej o  od­
roczeniu decyzji w  tej spraw ie do następnego zjazdu, k tó ry  odbędzie się dopiero 
iw 1970 r .” 55.

N atom iast H. W ehner na zjeździe w yborczym  SPD  w  1969 r. oświadczył:

„To n ie  SPD  sprzeciw iła się przeprowadzeniu reform y, zgodnie iz deklaracją rzą­
dową, ilecz CDU  w zględnie je j m in iste r spraw  w ew nętrznych (Bertda). Chrześci­
jańscy dem okraci uznali, że n ie  zdołają, przed ostaitecznym podjęciem  decyzji, 
dostarczyć zażądanych przez SPD  m ateriałów ” 56.
W ew nątrz „w ielkiej koalic ji” trw a ły  w ięc dyskusje  wokół sam ej sp raw y 

reform y, nie doszło jednak  do rzeczowego je j rozw ażenia. W szyscy w iedzieli, 
że porozum ienie jest iluzoryczne, spór zaś może rozbić koalicję, czego obydwie 
strony  nie p ragnęły . Znam ienne, że m in ister B enda swój zarzut pod ad re­
sem SPD  zam ieścił w  a rty k u le  om aw iającym  techniczną stronę  obow iązują­
cej o rdynacji w yborczej, dzięki czemu mógł on ukazać się w  rządow ym  „Biu­
le ty n ie” tuż przed w yboram i, co SPD  uniem ożliw iło należy te odparcie tego 
propagandow ego stw ierdzenia. Ze s trony  CDU nie było to  postępow anie lo­
jalne, w ykazyw ało  przy  tym  w ysokie napięcie is tn iejące w  stosunkach  m iędzy 
partneram i, w ykluczające przyszłą „w ielką koalic ję”.

W ybory do B undestagu  przeprow adzono więc na podstaw ie dotychczaso­
wej o rdynacji, k tó ra  ty lko  raz  — w  1957 r . — zapew niła jednej p a rtii bez­
w zględną w iększość (wówczas CDU/CSU). W arto przytoczyć, w  jak i sposób 
m in ister B enda uzasadniał konieczność zm iany ordynacji:

„Moje obszerne om ówienie obecnej ordynacji wyborczej wytkaizuje, że proporcjo­
nalne praw o wyborcze pozw ala w yborcy jedynie n a  ograniczenie siię do niezo­
bowiązującego okazania sym patii w ybranej partii. Jej :zaś rzeczą jest przydzie­
lenie m andatu  w edług swego uznania. N atom iast względne większościowe prawo 
wyborcze pow ierza w yborcy odpowiedzialność n ie  tylko za sikład parlam entu, 
lecz itaikże odpowiedź n a  pytanie, k tóra p artia  m a utworzyć rząd. Stwaiiza ono 
w yraźne wdększoścti, a  tym  samym zwycięzcy staw ia zadanie utw orzenia rządu, 
a pokonanem u d aje  wskazówtkę, by w  opozycji przygotowywał się do przejęcia 
w przyszłości odpowiedzialności rządowej. N ajw ażniejszy slkutek wyborów 
większościowych 'tkwi w  tym, że wychow ują one w yborcę d skłan ia ją  do w ięk­
szego nam ysłu w  spraw ie następstw  jego decyzji. Musi on rzeczywiście chcieć 
pow ierzenia odpowiedzialności rządowej partii, iktórą w yhiera, a itym samym nie 
może zadowolić się w yrażeniem  tylko swojej negacji, jednak  baz alternatyw y” 57.
O bow iązująca jeszcze w  ostatn ich  w yborach  o rdynacja  nie gw arantow ała 

ta k  w yraźnych  decyzji. Teoretycznie dopuszczała w ybran ie  przedstaw icieli 
naw et k ilkunastu  partii, a jedynie u jaw n ia jący  się coraz w yraźniej w  NRF 
tren d  do w ielkich  p a rtii oraz w prow adzenie  ograniczającej 5°/o klauzuli 
zm niejszyło w  B undestagu  liczbę reprezentow anych  stronn ic tw  do trzech.
Z w y ją tk iem  w ięc kadencji 1957 - 1961 N iem iecką R epubliką F edera lną  rzą­
dziły od 1949 r. koalicje p arty jn e .

55 E. B e n d  a, B undesm in ister des Inneren, Das geltende W ahlrecht fu r die  
B undesrepublik  D eutschland, „B ullatin” ,nr 117/1969, s.997.

58 „AdG” n r  20/1969: D ritter A usserorden tlicher Parteitag  der SPD.
67 Zob. przypis 55 s. 35.
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Dotychczasowa ordynacja ograniczała praw o w yboru  obyw ateli w łaściwie 
do deputow anych, w ybranych  w  połowie bezpośrednio w  okręgach. A le w y­
znaczenie kandydatów  było już praw em  pośrednim  tylko członków poszcze­
gólnych p a rtii, czyli nieco w ięcej niż ok. 3°/o upraw nionych  do głosowania, 
bezpośrednim  zaś — jedynie delegatów  tych  członków na konferencjach  o k rę ­
g o w y ch 58. W ybór drugiej połowy członków parlam en tu  — to dla w yborców 
możność w ypow iedzenia się ty lko za kandydatam i danej p a rtii, figu ru jący ­
mi na  tzw. listach  krajow ych, bez jakiegokolw iek w pływ u, k tó ry  z tych k an ­
dydatów  m a być posłem. Na listach tych  figurow ało m ianow icie, wobec mo­
żliwości w ybran ia  ty lko  kilku  czy k ilkunastu  posłów, po  40, 60 czy naw et 
pow yżej 100 kandydatów , co danej p a rtii pozw alało dow olnie m anipulow ać 
„w ybranym i” kandydatam i.

A spekty  polityczne obow iązującej o rdynacji są n ie  ty lko  dyskusyjne, tech ­
nicznie bow iem  jest ona bardzo skom plik o w an a59. W skazuje na to choćby 
fak t posiadania przez w yborcę p raw a oddania dwóch głosów: pierw szego na 
k an d y d ata  w  okręgu w yborcy, drugiego na tzw. listę  k rajow ą (Landesliste), 
na k tórej — ukryci z,a „ lideram i” — kandydu ją  w  w ielu  przypadkach  ludzie 
nie m ający  najm niejszych  szans w yboru w  okręgach. P rzegląd  szczegółowy 
w yników  głosow ania w  okręgach dowodzi też, że nie ma ani jednego okręgu, 
w którym  liczba głosów oddanych na kandydata  danej p a rtii by łaby iden­
tyczna z głosam i oddanym i na listę  k rajow ą te j sam ej partii. P rocedura przy­
dzielania zaś m andatów  z list jest tak a , że najw ażniejszy  n ie  jest głos oddany 
bezpośrednio na kandydata  w  okręgu, lecz głos drugi, oddany na listę , którą 
też ty lko w ym ienia się  w ogólnych w ynikach  głosow ania w  NRF. Pow oduje 
to, że np. SPD, k tó ra  w  1969 r. zdobyła po raz pierw szy w ięcej m andatów  
okręgow ych niż Unia, w sku tek  niższej liczby głosów oddanych na je j listy, 
ma m niej m andatów  w  Bundestagu  n iż  przeciw nik  s0.

J a k  już zaznaczono, w  1969 r. w yb ierano  248 posłów z ty luż okręgów 
zw ykłą większością głosów. N astępnych 248 posłów w ybierano  z list k ra jo ­
wych, na podstaw ie drugich  głosów, stosując przy rozdziale m andatów  system  
proporcjonalny  de Hondta, obow iązujący w  Polsce m iędzyw ojennej aż do 
w yborów  w  1930 r. Aby jednak  uzyskać m andaty  z lis t krajow ych, dana 
p a rtia  m usi otrzym ać w  skali federa lnej co najm nie j 5“/o ogółu oddanych gło­
sów lub też zdobyć przynajm nie j 3 m an d a ty  w  bezpośrednich w yborach 
w okręgach. W okręgach zgłaszać mogą k an d y d a tu ry  w szystkie ugrupow a­
nia, a naw et poszczególne jednostki, tzw. bezparty jn i (Parteilose), natom iast 
lis ty  krajow e mogą w ystaw ić ty lko  zare jestrow ane p a rtie  polityczne, do k tó ­
rych  nie należy n aw et 3°/o m asy wyborców .

58 „Der Spiiegel” n r  28/1969: Kandidaten.
59 Zob. przypis 55 oraz K. S c h w a r z ,  Die gesetzlichen Grundlagen der Wahl, 

„Das P arlam ent” n r  38 - 39/1969.
60 Jeszcze jeden dowód, że obowiązująca ordynacja wyborcza (preferuje Listy k ra ­

jowe przed wymiikamii bezpośredniej w alk i w  okręgach.

*
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W w yborach  1969 r. 13 s tronn ic tw  zgłosiło ogółem 2 636 kandydatów  do 
496 m iejsc poselskich. Tylko jednak  CDU/CSU, SPD, FDP, NPD  oraz ADF  
(A k t io n  Demokratischer Fortschrift)  zgłosiły kandydatów  w e w szystkich o k rę ­
gach oraz w ystaw iły  lis ty  w e w szystk ich  k ra jach  zw iązkowych. Dodać należy, 
że U nia kandydatów  CSU  i jej listę  zgłosiła w  B aw arii, CDU natom iast we 
w szystkich innych k ra jach  NRF. Nowo pow ołana do życia Europa-Partei (EP), 
dom agająca się całkow itej in teg rac ji politycznej i gospodarczej E uropy za­
chodniej, w ysunęła  kandydatów  i w ystaw iła  listy  w e w szystk ich  krajach  
zw iązkow ych z w y ją tk iem  N adren ii-P a la tynatu . Inne  ugrupow ania polityczne 
w ysunęły  kandydatów  i lis ty  w  części okręgów  i k rajów  lub — jak  C entrum  
katolickie — ty lko  lis tę  w  Północnej N adrenii-W estfalii, lecz w  żadnym  okrę-

P a rtie  dotychczas reprezentow ane w  Bundestagu  w ystaw iły  ogółem 1 196 
kandydatów , w  tym : SPD  — 480, CDU/CSU  — 434, FDP  — 282. W przeci­
w ieństw ie do zarysow ujących się od 1957 r. tendencji zm niejszania się ilości 
p a rtii s ta jących  do w yborów , w  1969 r. liczba p a rtii zw iększyła się o dwie, 
a lis t k rajow ych o osiem — w  porów naniu  z 1965 r. W 10 okręgach B aw arii 
i B adenii-W irtem bergii zgłoszono np. kandydatów  nieznanego szerzej ug ru ­
pow ania N iezależnych D em okratów , k tórzy  jednak  w szędzie o trzym ali tylko 
po k ilkase t głosów. W jednym  z okręgów  w yborczych s tan ą ł kandydat w y­
pow iadający się „przeciw ko w erbow aniu  cudzoziem ców” do pracy. Los tych 
w szystkich propozycji w yborczych dowiódł, że w  w alce w ielk ich  p a rtii m ałe 
stronn ic tw a m ają coraz m niej szans.

W 1969 r. up raw nionych  do głosow ania było 38 658 363 w yborców  wobec
38 510 395 w  1965 r., czyli ty lko  o 147 968 w ięcej. N atom iast różnica między 
upraw nionym i w  1961 r. i 1965 w ynosiła  1 m in  79 tysięcy. N iew ielki w zrost 
liczby wyborców  jest w ynikiem  niskiego przyrostu  na tu ra lnego  w śród p ierw ­
szych roczników  pow ojennych oraz w iększą śm iertelnością osób starszych, 
k tó re  przeżyły  w ojnę. W 1965 r. na pow ażne zw iększenie liczby wyborców  
w płynął też m. in. pow rót tzw. spóźnionych w ysiedleńców , jak  ciągle jeszcze 
określa się w racających  do NRF Niemców z  różnych krajów  62.

P raw o udziału  w  głosow aniu uzyskuje się w  N RF dopiero po ukończeniu
21 ro k u  życia. CDU, SPD  i FDP  w ypow iedziały się w  sw oich program ach  
w yborczych za obniżeniem  gran icy  w ieku  w yborcy do 18 lat. Jedyn ie  u ltra -  
konserw atyw na CSU  spraw ę tę  całkow icie pom inęła, nie w yrażając  żadnej 
opinii n a  tem a t w  sw ym  program ie.

O dczuw anym  nad a l sku tk iem  m inionej w ojny  jest w NRF zdecydow ana 
p rzew aga liczebna kobiet. W tegorocznych w yborach  upraw nionych  w ięc było 
do głosow ania (w liczbach zaokrąglonych) 17,51 m in m ężczyzn i 21,14 m in 
k o b ie t63. F ak t ten  -wywiera pow ażny w pływ  na życie polityczne N iem iec za-

01 „Das P arlam ent” mir 38- 39/1969: 13 Parteien — 2635 Bewerber.
02 Jw .: Uber 38 M illionen Bundesbiirger sind wahlberechtig.
' 3 Jw.
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zachodnich, gdyż w łaśn ie  w śród kobiet przew aża elem ent konserw atyw ny, 
k tórem u U nia zawdzięcza sw e dotychczasow e sukcesy w yborcze.

Z jaw iskiem  rów nie niepom yślnym  dla sił postępow ych w  NRF jest s ta ły  
w zrost roczników  starszych. Zm niejszyła się bowiem  liczba w yborców  w w ie ­
ku  25 - 30 la t, natom iast liczba osób powyżej 60 roku  życia w zrosła do 11,1 min 
(10,2 m in  w  1965 r.). B adania s ta tystyczne  w ykazały  przy tym , że np. w  1965 r. 
najszerszy udział w  w yborach  w zięli mężczyźni w  w ieku  50 - 60 la t (91,3%) 
oraz kobiety  te j kategorii w ieku  (88,1%). Również kobiety  pow yżej 70 la t 
uczestniczyły w  w yborach w  74,8%, a  mężczyźni naw et w  86,4% e4. Jest to 
rezerw uar wyborczy, do którego n a jb ard z ie j przem aw ia niezm ienny slogan 
propagandow y CDU: „S icher ist s icher”. U siłując przew idzieć przyszły roz­
w ój sił politycznych w  NRF (np. w  okresie najb liższych 10 lat), nie można 
więc przeoczyć w pływ u tego „biologicznego” czynnika na  w ynik i w yborów .

Pew ną zm ianę spowodować może praw dopodobnie obniżenie przez now y 
Bundestag  g ran icy  w ieku  w yborczego do 18 lat. W tegorocznych w yborach 
g rupa 21 - 24-letnich, biorących po raz pierw szy udział w  w yborach, obejm o­
w ała 2,4 m in osób (2,9 m in w  1965 r.). G dyby niższy w iek  w yborczy obow ią­
zyw ał już w  1969 r., do u rn  mogłoby jeszcze pójść 2,1 m in m łodych lu d z i65, 
raczej chyba głosujących na SPD  niż CDU/CSU. Za cztery  la ta  m łode roczniki 
będą liczniejsze niż pierw sze pow ojenne, co może w yw rzeć pew ien w pływ  na 
przyszłe ukształtow anie się sił politycznych w  NRF. Ponadto  zacznie się 
zm niejszać stopniow o przew aga kobiet w obec rów now agi obydw u płci 
w  m łodszych rocznikach.

R ekapitu lu jąc m ożna stw ierdzić, że do w yborów  1969 r. społeczeństw o za- 
chodnioniem ieckie przystąp iło  w  w aru n k ach  niepom yślnych dla sił postępo­
wych: 1) przy obow iązyw aniu przestarzałe j i skom plikow anej o rdynacji w y­
borczej, 2) p rzy  m inim alnym  zw iększeniu ogólnej liczby upraw nionych do 
głosow ania, 3) znacznej przew adze kobiet, z dużym  odsetkiem  starszych, 
4) znacznym  w zroście ilości w yborców  powyżej 60 la t  (do ogółem 28% u p raw ­
nionych do głosowania), 5) n iskim  udziale now ych w yborców , wynoszącym  
tylko 6,4% w szystkich  upraw nionych.

O ceniając w ynik i w yborów  do Bundestagu  n ie można zapom inać o tych 
w ażnych elem entach  uk ładu  politycznego w NRF.

W ybory do VI Bundestagu  odbyły się w  dn iu  28 w rześn ia  1969 r. W dniu 
11 października F edera lna  K om isja W yborcza ogłosiła ich ostateczny, n a ­
stępu jący  w y n ik :06

64 Jw .: Fiinfzig bis Sechzigjahrige aro eijrigsten.
05 Zoib. przypis 62. ,
60 „Das Parlament” n r  43/1969: Das endgiiltige Ergebnis der Bundeswahl 1969. 

Opracowane przez autora poszczególne tabele oparte są ina 'Urzędiowych wynikach wy­
borów.
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196567 1969
Uprawnionych do glosowania 38 510 395 38 677 235
Oddanych głosów 33 416 207 33 523 064
Ważnych głosów 32 620 442 32 966 024
Nieważnych głosów 795 675 557 040
Udział głosujących 86,8% 86,7%

1965 r. 1969 r.
głosów % mandatów głosów % mandatów

SPD 12813 186 39,3 202 14 065 716 42,7 224
CDU/CSU68 15 524 086 47,6 245
CDU 12 079 535 36,6 193
CSU 3 115 652 9,5 49
FDP 3 096 739 9,5 49 1 903 442 5,8 30
NPD 664 193 2,0 1 422 010 4,3
A D F 69 434 182 1,3 197 333 0,6 -
n n i70 88 074 — 220 919 — —

Ogólny w ynik  w yborów  nasuw a przede  w szystk im  następujące w nioski: 
tendencja  do głosow ania n a  dw ie najw iększe partie  w zględnie bloki u trzym uje 
się nadal, spychając na m argines życia politycznego inne ugrupow ania p a r­
ty jne. CDU/CSU  oraz SPD  grom adzą coraz wyższy odsetek ogólnie oddanych 
głosów. I lu s tru je  to następu jące  zestaw ienie:

Rok 1957 1961 1965 1969
CDU/CSU 50,2% 45,3% 47,6% 46,1 %
SPD 31,8% 36,2% 39,3% 42,7%
O gółem 81,0% 81,5% 86,9% 88,8%

W sam ym  zaś „bloku w ie lk o p arty jn y m ” stopniow o coraz w iększe zyski 
zdobyw a SPD, lecz — jak  dotychczas — n ie  ty le  kosztem  U nii, ile innych 
stronn ictw , przede w szystkim  FDP. Wolni dem okraci s trac ili w  1969 r. praw ie 
1 m in  200 tys. głosów i znaleźli się  na kraw ędzi 50/» klauzuli.

Skupienie się większości w yborców  wokół w ielkich  p a rtii uw ydatn ia  się 
następująco  w ilości zdobyw anych m andatów  71.

Rok 1949 1953 1957 1961 1965 1969
CDU/CSU 139 243 270 242 245 242
SPD 131 151 169 190 202 224
O gółem 270 394 439 432 447 466
FDP 52 48 41 67 49 30

07 B. L e c h i c k i  pFlorian M i e d iz l ń s k i ] ,  W yn ik i w yborów  do V Bundestagu  
i skład rządu  NRF. „Przegląd Zachodni” irar 5 - 6/1965 ss. 202 - 219. 

es Po w yborach iw 1965 ir. zliczono maizem głosy CDU  i CSU.
09 w  wyboraoh 1961 i '1965) jako  „Niemiecka U oia P okoju”.
70 Sześć różnych ugrupowań, z których największe, „Eu/ropa-Pantei”, uzyskało 

49 778 głosów.
71 Ogólna liczba m andatów  do parlam entu  w ahała  się d w ynosiła: 1949 — 402, 

1953 — 487, 1957 — 497, 1961 — 499, 1965 — 496 oraz! 1969 — 496.
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Z w y ją tk iem  w yborów  w  1957 r., k iedy  to  jedyny ra z  U nia zdobyła bez­
w zględną w iększość i m ogła ty m  sam ym  u tw orzyć .rząd  jednoparty jny , jeszcze 
w yraziściej u jaw nia  się w zrasta jąca  popularność SPD  w śród  mas w yborczych 
w liczbie uzyskanych m andatów  okręgow ych. Ja k  już zaznaczono, m andaty  
te  zdobyw a się zw ykłą większością głosów, decydujące w ięc znaczenie posia­
da bezpośrednie zaufan ie  w yborców  do kandydata.

R ok 1957 1961 1965 1969
CDU/CSU  194 156 154 121
SPD  46 91 94 127
FDP 1

Dane te  w ykazują , że w  ostatn ich  w yborach  SPD  pokonała U nię w  bez­
pośredniej w alce w  okręgach i to  w  sposób decydujący. P a rtie  U nii m ają  tym  
sam ym  jeszcze m niej powodów, aby  dążyć do rych łej re fo rm y  o rdynac ji w y­
borczej przez zniesienie lis t k rajow ych i uzależnienia w yboru  w szystk ich  po­
słów od w yn iku  w  okręgach. U nia może w  ty m  p rzypadku  liczyć na poparcie 
FDP, k tó ra  po raz  o sta tn i pew ną ro lę w  w yborach  okręgow ych odegrała 
w  1953 r., zdobyw ając wówczas 14 m andatów  okręgowych. N aw et w  tak  ogól­
n ie  pom yślnych d la siebie w yborach  1961 r. FDP n ie  zdobyła ani jednego 
m an d atu  okręgow ego, tracąc naw et o sta tn i uzyskany w  1957 r .

O parcie w yborów  w yłącznie na głosow aniu w  okręgach przyczyniłoby się 
rów nież do zan iku  sw oistych dylem atów  u wyborców  — zw olenników  m n ie j­
szych ugrupow ań politycznych. Istn ien ie  tzw . pierw szych głosów (w okręgach)
i drugich głosów (na lis ty  krajow e) potw ierdza bowiem, że pow ażna część w y ­
borców  inaczej głosuje w pierw szym  przypadku, a inaczej w  drugim , co w y ­
kazuje  następu jące  zestaw ienie:

Pierwsze głosy Drugie głosy
SPD  14402 374 14 065 716
CDU  12137 148 12079 533
CSU  3 094 176 3 115 652
FDP 1 554 651 1 903 422
NPD  1 189 375 1 422 010

Z estaw ienie to  potw ierdza, że część zw olenników  m niejszych ugrupow ań, 
k tórych kandydaci nie m ają  w  okręgach żadnych  szans, „pierw szy głos” od­
da ją  w ielk im  partiom , a dopiero poprzez oddanie „drugiego głosu” na listy  
k ra jow e m anifestu ją  swe rzeczyw iste poglądy  polityczne. T ak  postąp iła  po­
w ażna część w olnych dem okratów , głosując w  okręgach n a  SPD, podczas 
k iedy zw olennicy NPD  w  B aw arii w  jakim ś zakresie poparli b liską ich poglą­
dom CSU, w  innych k ra jach  zaś w  pew nym  sto pn iu  CDU. Dopuszczalna jest 
także — pozornie paradoksalna — możliwość, że w  B aw arii jakaś liczba gło­
sów  zw olenników  CSU  pad ła  w  okręgach  na  SPD  (być może z niechęci do 
kandydatów  okręgow ych CSU), a dopiero n a  liście k rajow ej skupiła się  na 
CSU,  co tłum aczy różnicę ok. 120 tys. głosów n a  je j korzyść. F ak t te n  raz

9 Przegląd Zachodni
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jeszcze w ykazyw ałby  u jem ne sk u tk i obecnie obowiązującego, skom plikow a­
nego system u ordynacji w yborczej.

Zm niejszenie się  w pływ ów  p a rtii U nii, jak  i postęp SPD  oraz osłabienie 
FDP  nie odbyw ało się rów nom iern ie we w szystkich  k ra jach  NRF. Zjaw isko to 
odzw ierciedla zamieszczone poniżej zestaw ienie w yników  w yborów  w  po­
szczególnych k ra jach  (Lander).

Wyniki w poszczególnych krajach ( w nawiasach wyniki z 1965)

K r a j SPD CD U/CS U* FDP
Szlezwik-Holsztyn 43,6 (38,8) 46,1 (48,2) 5,2 (9,4)
Hamburg 54,6 (48,3) 34,0 (37,6) 6,3 (9,4)
D olna Saksonia 43,8 (39,8) 45,2 (45,8) 5,6(10,9)
Brema 52,0 (48,5) 32,3 (34,0) 9,3 (11,7)
Pin. Nadrenia — Westfalia 46,8 (42,6) 43,6 (47,1) 5,4 (7,3)
Hesja 48,2 (45,7) 38,4 (37,8) 6,7(12,0)
Nadr. Palatynat 40,1 (36,7) 47,8 (49,3) 6,3 (10,2)
Badenia-W irtembergia 36,6 (33,0) 50,7 (49,8) 7,5 (13,1)
Saara 39,9 (39,8) 46,2 (46,8) 6,7 ( 8,6)
Bawaria 34,6 (33,1) 54,4 (55,6) 4,1 (7,3)

* CSU  tylko w Bawarii.

Jedyn ie  w ięc w  B adenii-W irtem berg ii oraz H esji CDU zdołała powiększyć 
odsetek głosów, w e w szystk ich  innych k ra jach  ponosząc s tra ty , szczególnie 
dotkliw e w  najw iększym  k ra ju  NRF — w  Północnej N adrenii-W estfalii. Ten 
zaś w łaśn ie  k ra j w  znacznym  stopniu  zadecydow ał o ogólnym  sukcesie SPD, 
k tó ra  jedynie  w  Zagłębiu S aary  zanotow ała stan  stagnacji. O klęsce FDP  
zadecydow ały natom iast przede w szystkim : D olna Saksonia, Hesja, N adrenia- 
-P a la ty n a t i B adenia-W irtem bergia. Co się  tyczy  B aw arii, to w olnym  dem o­
k ra to m  grozi tam  w yelim inow anie w  następnych  w yborach do Landtagu.

W św ietle  ogólnego w yn iku  w yborów  do VI Bundestagu  m ożna w ięc m ó­
w ić o zw ycięstw ie SPD, m im o że i tym  razem  uzyskała ona jeszcze m niej 
głosów i m andatów  niż p a rtie  Unii. SPD  zdobyła bow iem  22 now e m andaty  
(224 w obec 202) oraz 1 252 530 now ych głosów, pow iększając ogólną liczbę 
głosów z 12 813 186 w  1965 r . do 14 065 716 w  1969 r . Już w ięc ty lko  1 m in 
130 tys. głosów dzieli SPD  od p a rtii U nii, podczas k iedy  w  1965 r. — 2 m in 
711 tysięcy. W przyszłych w yborach  w ystarczy  SPD  ok. 600 tys. now ych gło­
sów, by przełam ać naw et form alne  p re ten sje  U nii do uznaw ania się za „n a j­
w iększą p a r tię ”. Ja k  zaś w ykazu ją  w y n ik i o sta tn ich  i poprzednich  w yborów , 
nie CDU/CSU, lecz SPD  zna jdu je  się w  sta łe j ofensyw ie. P rzy jąć w ięc można, 
że w y n ik i osta tn ie  w y w rą  psychologiczny w pływ  na tę  część zw olenników  
Unii, k tó ra  raczej już ty lko  z „adenauerow skiej tra d y c ji” n iż  z p rzekąnan ia  
jeszcze ty m  razem  oddała  sw e głosy chadeckim  konserw atystom .

O ficjalny b iu le tyn  SPD  s tw ierdził też naza ju trz  po w yborach:

Przegląd Zachodni, nr 1, 1970 i Insty tu t Zachodni



Przeglądy i kom entarze 131

„Socjaldemokratyczna P artia  Niemiec odniosła 28 w rześnia 1969 r. największy 
sukces wyborczy w  swej 106-letndej hastom. Zyskując 42,7°/o ogółu oddanyc 
głosów zdobyła, w  porów naniu z w yboram i w  1965 r., 3,4°/o. Jest 'to nieustanny 
m arsz 'najprzód, wskakujący wyiraźn/ie, że SPD posiada n ie tylko solidną bazę 
zauiania w śród ludnośoi, lecz itakże; że zdolna jest ooraiz to nowe w arstw y 'wy­
borcze przekonać o słuszności swojej polityki” 72.
Jako  charak terystyczne  cechy swego sukcesu wyborczego SPD  w ym ieniła. 

1) zepchnięcie po raz p ierw szy CDU/CSU  na drugie  m iejsce pod w zględem  
ilości zdobytych m andatów  okręgow ych, 2) sukcesy na ty ch  terenach , k tóre  
CDU dotychczas uznaw ała za sw oją dom enę, jak  np. obszary z przew agą lu d ­
ności katolickiej. Przypom nieć tu  w arto  w ielk i skok naprzód SPD  w  Północ­
nej N adren ii-W estfalii z je j kato licką ludnością, gdzie każdy zdobyty p ro ­
cent now ych w yborców  — to ok. 100 tys. głosów.

CDU poniosła n iew ątp liw ą porażkę, uwidocznioną nie ty le  w straconych 
głosach (3°/o) i m andatach  (3), ile w  podw ażeniu  swego p restiżu  jako p artii, 
k tó ra  od 20 la t rządziła w  NRF i ze swoich szeregów w yłan ia ła  kanclerzy. 
Szczególnie dotkliw ą dla CDU, jej p restiżu  i perspek tyw  jest u tra ta  32 m an­
datów  okręgow ych (CSU — 2), co p raw da niem al w yrów nana m andatam i 
z list krajow ych. Je ś li zaś p a rtie  U nii ogółem strac iły  ty lko  l,5°/o głosów, 
zaw dzięczają to CSU. S tracili swe m andaty  w  okręgach w y b itn i działacze 
CDU jak: G. Schroder, by ły  m in ister obrony i kandydat U nii n a  prezydenta  
R epublik i Federa lnej, k ierow nik b iu ra  frak c ji p arlam en tarn e j — R asner, m i­
n is te r pracy — K atzer, m in is te r d.s. rodziny — pani B rauksiepe, k ierow nik 
b iura  zarządu federalnego CDU — K raskę, w iceprzew odniczący EWG — 
H ellw ig i in.

Spośród 68 najw iększych m iast federa lnych  Unia u trzym ała  przew agę je­
szcze ty lko  w  14, m. in. w  Bonn, K arlsruhe , A ugsburgu, R egensburgu, W iirz- 
burgu, M ónchen-G ladbach, M onasterze i  L udw igsburgu. W Kolonii, stolicy 
katolickiej N adrenii, i daw nej dom enie CDU, w szystkie cztery  bezpośrednie 
m andaty  zdobyła SPD.

N iem ałe w ięc zdziw ienie opinii federa lnej w yw ołało naza ju trz  po w ybo­
rach  następu jące  stw ierdzenie zaw arte  w  b iu letyn ie  CDU:

„Również szóste wybory drugiej niem ieckiej republiki były nowym dowodem 
zaufania dla partii Unii. CDUICSU pozostają nadal najsilniejszą p a rtią  polityczną 
w  Republice Federalnej, Unia otrzym ała więc ponownie polityczne zadanie kie­
rownicze. SPD  n ie  osiągnęła swego celu, tj. zepchnięcia Uniii z czołowego m iej­
sca” 73.

Tw ierdzono naw et:

„Jeśli spojrzeć ma dotychczasowe w ybory federalne, w ynik  ostatnich należy do 
najlepszych dla Umili”. O die izaś SPD zdołała adobyć nowe głosy, rto ,*z powodu 
osiągnięć w ielkiej koalicji, za którą 'ostatecznie odpowiedzialność ponosił kanc­
lerz K iesinger”.

«  „SPD Pressedienst” z 29 X 1969: 28 Septem ber 1969 — Ein grosser Tag fiir die

9*
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U stalając taką ocenę w yniku  w yborów , CDU w ysunęła  odpow iedni w nio ­
sek:

„W ynik w yborów  pozw ala w yraźnie dostrzec oczekiwania naszego mairodu utw o­
rzenia tak  szybko jak  ito m ożliwe stabilnego .rządu, w  którym  CDU/CSU  p rzej­
m ie polityczne kierownictwo. Rząd utw orzony pnzecti<wlko najsilniejszej partii 
mógłby być ty lko kryzysową koalicją. Nie ©hodzd przy itym o spraiwy prestiżowe, 
lecz o przyszłość naszego k ra ju ” 74.

Było zaś publiczną tajem nicą, że już przed w yboram i naw iązano kon tak ty  
m iędzy SPD  a FDP  w  spraw ie u tw orzenia koalicji rządow ej. Toteż już w  n a ­
stępnym  b iu letyn ie  kierow nictw o CDU  zaatakow ało SPD, że zam ierza jakoby 
„sfałszow ać w ynik i w yborów  z 28 w rześn ia”. Tw ierdzono m. in.:

„Socjaldemokraci usiłują 'wmówić naszemu narodowi, że to  orni ;są najsilniejszą 
partią. Księgują sw oje zdobycze głosów po prostu jako zwycięstwo wyborcze
ii iz tupetem  'zmiatają >ze stołu falkty <w sposób nieodpowiedzialny. Czy jesteśmy 
rzeczywiście św iadkam i połogu kleszczowego historycznej legendy?” 75.

Po raz pierw szy bow iem  SPD  w yciągnęła w niosek z n iew ątpliw ego faktu , 
że CDU i CSU  — to dwie odrębne partie . Isto tna 'różnica poglądów m iędzy 
CDU a CSU  została uw ypuklona w program ach w yborczych obydw u partii, 
jak  to w ynika  z omówionego w yżej stanow iska głów nych p a rtii w  spraw ach 
po lityk i zagranicznej i w ew nętrznej. Istn ien ie  w  Bundestagu  w spólnej f ra k ­
cji p a rlam en ta rn e j CDU/CSU  ma zaś ty lko  ch arak te r roboczy, nie zm ieniając 
fak tu , że tu  chodzi o w spółpracę dwóch p artii, a nie o jedność organiczną.

W yciągnięcie prak tycznych  w niosków  z tego stanu  rzeczy n ie  nasuw ało 
się podczas poprzednich pięciu  kadencji Bundestagu,  gdyż do 1965 r. wolni 
dem okraci w yb iera li koalicję z U nią, kiedy zaś w  1966 r . — po upadku  rzą ­
du  E rharda  — proponow ali koalicję SPD, socjaldem okraci z w ielu  w zględów 
podjęli w spółdziałanie z p artiam i Unii. Nie zdołała więc U nia zapobiec sk u t­
kom  sw ej porażki i podw ażyć sukcesu SPD, w  im ieniu k tó re j — wobec p re ­
ten s ji U nii — W. B ran d t oświadczył, że m asy w yborcze fak tem  uczynienia 
SPD  na jsiln iejszą p a rtią  udzieliły  m u m andatu  do zabiegania o stanow isko 
kanclerza federalnego. P re ten s je  U nii odparł stw ierdzeniem , że CSU  w  sp ra ­
w ach wyborczych, finansow ych Ltd. zawsze w ystępow ała jako osobna partia , 
a w ięc i obecnie n ie  może być zaliczana do CDU, lecz trak to w an a  jako trze ­
cie pod w zględem  liczebności stronnictw o republik i. B ran d t stw ierdził:

„Opierając się na w ynikach wyborów do Bundestagu  [ ...]  starać się będę io zgodę 
większości Bundestagu  n a  objęcie stanow iska kanclerza. Powiadomiłem o tym 
prezydenta repub lik i” 70.

75 „DUD” z 30 IX 1969: Dr A rthur Rathke, Sprecher der CDU: „Manipulierter 
Sieg”.

76 „AdG” n r  39/1969, s. 14944: W ahlen zum  6. Deutschen Bundestag: SPD bemiiht 
sich urn Koalition m it FDP — Brandt strebt Kanzlerschaft an.

74 Jw.
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Rozegranie bez w iększego w strząsu  te j powyborczej kam panii o k ierow ­
nictw o rządu  um ożliw iły dw a fak ty : 1) zasiadanie na fo telu  prezyden ta  re ­
pub lik i socjaldem okraty  Heinemann-a, a n ie  chadeka Schrodera, 2) opow ie­
dzenie się FDP  za koalicją z SPD, co z góry przekreślało  możliwość uzyskania 
w iększości przez kandydata  chrześcijańskiej dem okracji.

U chw ała FD P n ie  nastąp iła  bez w ew nętrznych  rozgryw ek w łonie partii. 
W dn iu  28 w rześnia FDP o tarła  się bowiem  o  sk ra j politycznej przepaści — 
5°/o klauzuli, od k tó re j w olnych dem okratów  dzieliło zaledw ie ok. 250 tys. 
głosów. K ierow nictw o FDP  nie s tarało  się um niejszać sw ej klęski:

„W ynik wyborów do VI Bundestagu toył dla FDP gorzkim  rozczarowaniem. 
Próba przekonania szerszego -kręgu wyborców, że w łaśnie dla postępu szczególnie 
konieczną jest silna FDP, zakończyła się (niepowodzeniem. Ostatecznie partia  
odrzucona została takim  w ynikiem  wyborczym, jakiego n ie  spodziewali się n a ­
w e t przeciwnicy FD P” ” .

Przyczynę swego niepow odzenia FDP  w idzi głów nie w  zaostrzających się 
od m iesięcy stosunkach  U nia-SPD  w  łonie „w ielkiej koalicji”, w  w y n ik u  k tó ­
rych polaryzacja sił s ta ła  się w yraźniejsza niż w tedy, kiedy SPD  znajdow ała 
się w  opozycji. W polem ice toczonej od m iesięcy przez p artie  koalicji rządo­
w ej, m niejszej i znacznie słabszej finansow o FDP  trudno  było w ysunąć się 
z jej „rzeczowym i i realistycznym i pojęciam i politycznym i”. Ocena kierow nic­
tw a  FDP  zaw ierała dalej pew ne znam ienne stw ierdzenie, a m ianow icie, że 
„pow ażnej części” w yborców  FDP  n ie odpow iadało w yjście  w olnych dem o­
kratów  w  1966 r. z koalicji rządow ej z U nią i przekształcen ia  się  w  bojową 
p a rtię  opozycyjną. O ddaw ali oni głosy na FDP, by w  koalic ji z CDU działała 
ona jako sw ego rodzaju  libera lny  korektor. Na tle  tego stw ierdzen ia  zacho­
dzi pytan ie , jak a  będzie ro la  tego odłam u w olnych dem okratów  w  koalicji 
ich partii z SP D ?

SPD, k tó ra  w la tach  m inionych bardzo surow o oceniała chw iejną politykę 
FDP, tym  razem  bardzo łagodnie po trak tow ała  w olnych dem okratów :

„Dla FDP w ynik wyborów jest żałosny. Spadek jej udziału w  głosach z 9,5 do 
5,8% pozwala przypuszczać, że tym  razem  opowiedzieli się za FDP tylko ci w y­
borcy, k tórzy dążą do zmiiainy kierow nictw a w  Bonn. Jak ie  to  będzie miało 
slkutki dla FDP, n ie da się jeszcze przewidzieć. K ierow nictw u FDP n ie będzie 
łatw o utrzym ać zarysowany przez nie w  Bonin kurs przed wyboram i. Ale FDP 
może przyjąć jalko pewnik, że Socjaldem okracja rozpatrzy lo jaln ie w szelkie m o­
żliwości, krtóre by inadawały się do .zapewniania postępowej polityki w  Republice 
Federalnej” 78.

CDU, zazwyczaj także nie krępu jąca  się w  ocenie polityki FDP, tym  razem  
ograniczyła się do krótkiego stw ierdzenia: „W yborcy w olnych dem okratów  
w smacznej części nie podążyli za n im i w  ich k u rsie  na lew o” 79.

77 „FDK” iz 30 IX 1960: FDP wird den A uftrag  ihrer W ahler erfiillen.
78 Zob. przypis 72.
78 Zob. przypis 73.
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W każdym  razie paradoksalnym  fak tem  w  obecnym  układzie sił politycz­
nych  w  NRF jest to , że w łaśn ie  FDP, pa rtia , k tó ra  poniosła w  w yborach  n a j­
w iększe s tra ty , sta ła  się decydującym  czynnikiem  w  rozgryw ce SPD-CDU. 
A lbow iem  n ie  ulega w ątpliw ości, że zarysow ał się  b rak  istn iejącej jeszcze 
w  poprzednim  Bundestagu  a lte rn a ty w y  „w ielkiej koa lic ji” ; SPD, po swym  
sukcesie n ie  może się już zgodzić na drugą rolę w  koalicji rządow ej — pod 
groźbą w ew nętrznego rozłam u.

W jednym  byli zgodni w szyscy niem ieccy i m iędzynarodow i kom entatorzy 
w yn iku  w yborów  *z 28 w rześnia: w  w yrażen iu  zadow olenia z niepow odzenia 
neohitlerow skiej NPD. N ik t co praw da nie b ra ł zbyt serio prognoz jej p rzy ­
w ódcy von Thaddena, że p a rtia  jego w ejdzie do Bundestagu  „co najm niej 
z 50 posłam i”, lecz nie w ykluczano możliwości przekroczenia przez NPD  
k lauzuli 5°/o. W yłoniłyby się  wówczas różne pow ażne problem y w NRF 
i w  Europie, gdyż „problem  n iem iecki” p rzybra łby  ostrzejsze kon tu ry  i m u­
sia łby  spow odow ać rew izję  n iek tó rych  stanow isk.

N eohitlerow cy n ie  byli zaś zbyt daleko od ław  Bundestagu. O trzym ali bo­
w iem  mimo w szystko 4,3%> głosów, zabrak ło  im  w ięc ty lko 0,7°/o, czyli zaled­
wie ok. 220 tys. głosów. Jeśli jednak  podwoili liczbę głosów, w  porów naniu  
z w yboram i 1965 r. (4,3°/o wobec 2,0°/o), to  ponieśli pow ażne s tra ty  w w yborach 
do 8 sejm ów  krajow ych , na k tó ry ch  opierali swe obecne nadzieje. Dowodem 
tego jest następu jące  zestaw ienie:

1966 - 1968* 1969 r. 1965 r.
K r a j wybory

do Landtagów do Bundestagu
Badenia-W irtembergia 9,8% 207 834 4,5% 2,2%
Hesja 7,9% 158 730 5,1% 2,5%
N adrenia-Palatynat 6,9% 107 658 5,2% 2,5%
D olna Saksonia 7,0% 188 634 4,6% 2,5%
Brema 8,0% 19 709 4,4% 2,7%
Saara - 36 083 5,7% 1,8%
Hamburg 3,9% 40 815 3,5% 1,8%
Szlezwig-Holsztyn 5,8% 63 496 4,3% 2,4%
Płn. Nadrenia-W estfalia - 295 814 3,1% 1,1%
Bawaria 7,4% 303 333 5,3% 2,7%

* W tym okresie nie odbyły się wybory do sejmów krajowych Zagłębia Saary i Płn. Nadrenii-Westfalii.

S koncentrow ana kam pania  przeciw ko NPD, prow adzona szczególnie przez 
SPD  i A kcję Postępu  D em okratycznego (A D F ), sk łon iła  więc część w ybor­
ców, głosujących w  la tach  1966 - 1968 na NPD, do w ycofania się z poprzed­
niego stanow iska. P rzy jąć  też można, że głosow ała na nich w e w cześniejszych 
la tach  pew na g rupa niezadow olonych — z tak ich  czy innych  przyczyn — oby­
w ate li, k tórym  wówczas b rak  było -alternatyw y wobec w spółdziałania SPD  
z U nią w  koalicji rządow ej.
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Stw ierdzono wobec tego w  NRF:

„Tyim sam ym  przeważająca część w yborców  federalnych w ykazała dojrzałość 
swego politycznego sądu. Pokiaizała, że nie uwaiża ciasnego macjiotraalaizmu za środek 
do rozw iązania problem ów  naszych czasów” 80.

SPD  zaś ta k  oceniła niepow odzenie NPD:

„Stało się dobrze, że w yborca udzielił odpraw y pogrobowicom NSDAP. Niemiecka 
Republika Federalna popraw i tym  sam ym  swój prestiż w  świecie. Obecnie 
trzeba jednak konstruktyw ną polityką reform  wypędzić ostatecznie <tę partię  a  po­
litycznego krajobrazu  Niem iec” 81.

Nie ulega w ątpliw ości, że NPD  pow inna zniknąć z politycznego kra jobrazu  
Niem iec zachodnich w  imię odprężenia w  Europie oraz w  in teresie  sam ej NRF.

Tym  bardziej należy to podkreślić wobec niepow odzenia kam panii w y b o r­
czej dem okratów  i zw olenników  pokojowego w spółżycia europejskiego, sku ­
pionych wokół A kcji Postępu D em okratycznego (A D F ). O bejm ow ała ona koła 
postępow e z N iem ieckiej Unii Pokoju  (DFU) oraz działającej od roku  N ie­
m ieckiej P a r ti i  K om unistycznej (DKP). Nie można oczywiście porów nyw ać 
m ożliwości A D F  z olbrzym im i środkam i finansow ym i i propagandow ym i 
w ielk ich  ugrupow ań, k tó re  w  zw alczaniu ADF  n ie  cofały się naw et przed 
oszczerczym  staw ian iem  jej na  jednej płaszczyźnie z NPD. Można było jed ­
n ak  oczekiwać w iększego zysku ADF. W w yborach  1961 r. DFU  zdobyła bo­
w iem  609 tys. głosów (l,90/«), a w  1965 r . jeszcze 434 tys. (1,3%>), obecnie n a ­
to m iast 197 tys., czyli O^/o, chociaż .kandydatów  i lis ty  w ystaw iła  w e w szy­
s tk ich  okręgach  i krajach . Jedynym  w ytłum aczeniem  jest to, że większość 
daw nych w yborców  DFU w ch łon ię ta  została p rzez SPD  w  jej w alce z re a k ­
cy jną Unią, gdy lis ty  ADF  n ie  m iały  szans.

W św ietle  osiągniętego przez AD F  w y n ik u  w yraźn ie  uw ypukla  się n ie ­
w ielk ie  znaczenie na aren ie  politycznej tzw. Opozycji P ozaparlam en tarnej 
{APO). Poniew aż g rupa ta  mogła głosować ty lk o  n a  ADF, to  gdyby stanow iła 
jakąś znaczniejszą siłę, u jaw niłoby  to  się w  liczbie głosów jedynej form acji 
politycznej, dom agającej ąię całkow itej rew izji po lityk i w ew nętrznej i zagra­
nicznej NRF, tj. ADF.

„W żadnym w ypadku hałaśliw i rewolucjoniści iz ulicy, którzy przypisywali sobie 
tak ie  zmaczanie, n ie  ujaw nili siię nigdzie w  wyniiku wyborów. Szom, jaikd w ytw a­
rzali wokół siebie, n ie  jest w  żadnym sitasunlku do ich ilościowego znaczenia” 8!.

Przyw ódcy APO  n ie mogą zaś np. stw ierdzić, że zw olennicy ich w strzym ali 
się od udziału  w  głosowaniu. W osta tn ich  w yborach  liczba w strzym ujących

80 „Das P arlam ent” n r 40/1909: Das E ntscheidende dieser W ahl: Die R adikalen  
haben est n icht geschafft.

81 Zob. przypis 72.
82 Zob. przypis 80.
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się  nie odbiegała bowiem  od poprzednich  w yborów , o czym św iadczy poniższe 
zestaw ienie:
Rok 1957 1961 1965 1969
G łosujących: 87,8°/o 87,7%> 86,8°/o 86,7°/o

N iew ielką różnicę m iędzy w yboram i 1969 a  1957 r. kłaść należy na karb  
omówionego już n a  innym  m iejscu  p rzesuw ania  się g ran icy  w ieku  w śród  w y­
borców  na rzecz ludzi starszych  roczników.

Z nam ienne jest także, iż spada liczba w yborców , k tórzy  n ie  mogli się 
zdecydować, k tórej p a rtii oddać sw ój głos, oddaw ali w ięc głosy niew ażne. 
W ykazuje to poniższa tabelka:
Rok 1957 1961 1965 1969
G łosy niew ażne: 1 167 466 1 298 673 795 675 557 060 

W ybory do VI Bundestagu  NRF potw ierdziły  — mimo w szystko — dużą dy­
scyplinę obyw atelską w yborców  federalnych . Potw ierdziły  one też raz  jeszcze, 
że d ługa  jest jeszcze droga społeczeństw a federalnego  do p rzysw ojenia  sobie 
w  pełn i postępow ej m yśli politycznej, odpow iadającej potrzebom  pokojowego 
rozw oju Europy. Istn ie ją  zapew ne dane, że proces w yzw alan ia  się tego spo­
łeczeństw a z tradycyjnego  sposobu m yślenia u legnie  przyśpieszeniu. W każ­
dym  razie, w  20-rocznicę istn ien ia  R epublik i F edera lnej, złam any został mo­
nopol obozu konserw atyw nego n a  spraw ow anie k ierow nictw a państw em  i de­
cydow ania o jego polityce. P orażka p a rtii un ijnych  CDU  i CSU, pogłębiona 
niepow odzeniem  NPD, może p rze to  stać się punk tem  zw rotnym  w  h istorii 
Niemiec, jeśli zw ycięska SPD  znajdzie ty le  odw agi, by zerw ać ze stosow aną 
przez siebie tak  często w  przeszłości po lityką k u n k ta to rs tw a  i zdobędzie się 
na nadan ie  polityce w ew nętrznej i zagranicznej NRF n ap raw dę now ej treści.

*

W nocy pow yborczej W illy B ran d t ogłosił, że ubiegać się będzie o s ta ­
now isko kanclerza w  przyszłym  rządzie. Już n aza ju trz  w iedziano, że między 
SPD  i FDP  toczą się rokow ania na tem at u tw orzenia  „m ałej koalicji” . W brew  
oporowi praw icow ej g ru p y  w  FDP  na czele z byłym  przew odniczącym  p artii
E. M ende, rozm ow y doprow adziły  do pom yślnego rezu lta tu  i  po zebran iu  się 
nowego Bundestagu  w  dniu  20 października, n aza ju trz  (21 X) p arlam en t 
przystąp ił do w yboru  kanclerza. Został nim  251 głosam i W. B rand t, p rze­
w odniczący SPD, o trzym ując ty m  sam ym  2 głosy ponad konieczną bez­
w zględną w iększość 249 głosów. P rzeciw ko te j kandydatu rze  głosowało 235 
posłów  CDU/CSU,  5 w strzym ało  się od głosu, a 4 oddało głosy nieważne. 
P rzy jm u je  się, że w śród  w strzym ujących  się  było 3 posłów FDP  oraz 2 po­
słów  Unii, k tó re j dalszych 4 członków oddało głosy niew ażne.

Na czele nowego rządu  stan ą ł w ięc jako  kanclerz W illy B randt, którego 
zastępcą i m in istrem  sp raw  zagranicznych został przew odniczący FDP  — 
W alter ScheeL

Florian Miedziński

Przegląd Zachodni, nr 1, 1970 i Insty tu t Zachodni



138 Pnzeglądy i  kom entarze

w ładzy, zjeździe te j p a rtii w  M oguncji, w  dniu  17 listopada 1969 r . 5. Nic też 
dziw nego, że jako najp iln iejsze zadania CDU określono w  now ej sy tuacji 
„uspraw nien ie  i k ierow anie organizacją  p a rty jn ą  w ed ług  zasad nowoczesnego 
m anagem ent  oraz stw orzenie w łasnego system u inform acyjnego, co stało  się 
n iezbędne w  zw iązku z u tra tą  odpow iednich apara tów  urzędu  kanclerskiego
i m in is te rs tw ” G.

Po d r u g i e :  prob lem y personalne. Porażka  poniesiona w  dniach 2 8 -3 0  
w rześn ia  1969 r. o tw orzyła, nabrzm iew ający  już zresztą od szeregu miesięcy, 
kryzys personalny  w  kierow nictw ie chadecji. W rozgryw ce, k tó ra  rozgorzała 
w  ow ych dniach pow yborczych, przyw ódcy CDU nie by li an i przez m om ent 
rów norzędnym  przeciw nikiem  kierow niczej ek ipy  socjaldem okratów ; w szyst­
kie kroki, k tóre  podejm ow ali w  w alce o zachow anie w ładzy  by ły  albo fa ł­
szywe, albo spóźnione, albo i fałszyw e, i spóźnione jednocześnie. Zaś u p a try ­
w any przez praw e skrzydło  bloku chadeckiego n a  „męża opatrznościow ego”, 
przew odniczący CSU  F ran z  Joseph S trauss ogran iczył się do b iernego obser­
w ow ania rozw oju w ydarzeń. N adm ienić przy  tym  należy, że pow szechny za­
wód, jak i sp raw iła  sw ym  'zwolennikom  kierow nicza £kipa chadecji m iał — 
w pow szechnym  odczuciu — ch a rak te r nie ty lko  ściśle personalny, czyli po­
legający  na  spraw dzonym  b rak u  odpow iednich kw alifikacji u  przywódców, 
lecz rów nież pokoleniow y, tzn. polegający na przynależności w szystkich  p ie r­
w szoplanow ych przyw ódców  — jeżeli nie w iekiem , to  p rzynajm niej szkołą 
politycznego m yślenia — do te j generacji, h a  k tó re j się oparł i k tó rą  ukszta ł­
tow ał niegdyś K onrad  A denauer. N atychm iast po u trac ie  w ładzy  z całą o stro ­
ścią stan ą ł w ięc przed  p a rtią  p roblem  zm ian i odm łodzenia w  grupie  k ie­
row niczej, w  szczególności zaś pytanie: kto poprow adzić m a CDU — jak i cha­
decki „kandydat na kanclerza” — do następnych  wyborów ?

Po t r z e c i e :  problem y stra teg ii w  rozm aitym  zresztą znaczeniu. Z jed ­
nej s tro n y  w ym agałaby więc sprecyzow ania po lityka m iędzyparty jna , tzn. 
należało w yjaśnić, czy CDU m a w  przyszłości prow adzić swe głów ne natarc ie  
bezpośrednio przeciw  najw iększem u ryw alo w i — p a rtii socjaldem okratycznej 
(SPD), czy też atakow ać socjaldem okratów  drogą pośrednią, koncen tru jąc  się 
na rozbiciu n iew ielk iej p a rtii libera ln e j (FDP), k tórej dalsze istn ien ie  jest, 
jak  w iadom o, jednym  z w arunków  pozostania przy  w ładzy  gab inetu  W illy 
B randta . Chodziło następnie  o ustalenie, do jak ich  w  szczególności klas, 
w arstw  i g rup  społecznych apelow ać m a CDU w  przyszłych w yborach. Do­
tychczasow e — ściśle drobnom ieszczańskie, by nie powiedżieć ru styka lne  — 
uk ierunkow anie  akcji w yborczych CDU przestało  w ystarczać. Proces w zrostu 
w pływ ów  SPD  jest od la t n iepow strzym any, jeżeli zaś w yłączyć w yniki na 
specyficznym  obszarze baw arskim , to  już w  ostatn ich  w yborach  socjaldem o­
kraci uzyskali po raz  pierw szy w ięcej głosów niż CDU 7. I w reszcie w  w ym ie-

5 Tekst przemówienia <w „Deutsches Manaitsblaitt” tnir 12/1969.
« „Die Welt” z 11 X 1969.
7 Różnica na korzyść socjaldemokratów wyiniosła .przy tym obliczeniu (tj. NRF 

bez Bawarii) 3026 głosów.
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